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Z posiedzeń środowiskowych FJN 

Wyborcy omawiają 

M. 

. 
prowizoryczne 

T atarkówna-Mojkowska 

w Widzewskich ZPB im. 

listy 
kandyduje 
1 Maja 

Z OBRAD Rada Ministrów przyznała U h ł 

20 mln. zł dla lodzi Pr~,.:: ~ezz 
z każdym dniem ka.m11arua wybor=i: do r.ad narod.owych 

pJ.'!ZYbiera na sHe. Obecnie odbywają się w zakłaclach pracy 
przedwylJorcze zebra.uda. konliultacyjne, na. których załogi zapo
znają się z prDponowanym.i przez Front Jedności Narodu 
kandyda.twni na radnych, zgłaszają swoje wnioski, propOillują 
zm;iany. 

Rady Najwyższej ZSRR 
MOSKWA {PAP). Przegląd i 

podsumowanie wielkich osiąg
nięć we wszystkich dziedzinach 
go.spodarki na.rodowej, nauki i 
kultury - tak można by okre
ślić w skrócie dyskusję nad pLa 
nem i budżet.em na 1958 r„ jaka 
toczyla się na posiedzeniach Ra
dy Narndowośc:i i Rady Związ
ku Rady Najwyż&zej ZSRR. 

. w sprawie wyborów 
na potrzeby budownictwa - do rad narodowych 

Wczoraj na styku zmian ok. 
godz. 14 świetlica w ZPB im. 
1 Maja na Widzewie zaczęła 
wypełniać .się robotnicami i 
rnbotnikami. Przychodzą lu
dzie pmsito od pracy, by wziąć 
udział w zebraniu konsulta
cyjnym, na którym omówione 
zostały kandydatury wysunięte 
przez te zakłady do Rady Na

z tej funkcji. Nie us.tąpili 
jednak praoownicy w ZPB im. 
l Maja, zakładów gdzie ongiś 
I sekretarz KL PZPR praoowa 
la jako prządka. Trwali twar 

l·eszcze w b1ez· ącym roku WARSZAWA (PAP). - Pre-
• zydium CRZZ na swym ostat-

nim posiedzeniu po zapoznaniu 
się z uchwałą Cent>ralnej Ko

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Delegacja Sejmu 
Deputowani wypowiadali się 

z optymizmem o planach na rok 
przyszly i lata następne, kryty
kując jednocześruie różne braki. 

Mimo iż przewodniiczący Pań
stwowej Komisji Planowania 
ZSRR Kuzmin wspominał w re
feracie, że plan pai1stwowy za
wiera dla poszczególnych repu
blik tylko główne wytyczne. a o 
reszcie powinny decydować sa
me republil,i, z mównicy padły 
również krytyczne uwagi pod 
adr·esem Gosplanu. Deputowani 
uważają, że Goo.plan n~e u
względnia jeszcze w pelni wa
runków poszczególnych repu
blik. 

WARSZAWA (PAP). 20 zamiennych, wykonywać repe-
bm. odbyła się w Urzędzie Ra- racje oraz udzielać porad fa
dy Ministrów kolejna ootygod- chowych. 
niowa konferencja prasowa, na 
której poinformowano dzienni
karzy o nowych uchwałach Ra
dy Minis.trów i Komitetu Eko
nomicznego. 

Budownictwo miesZlkaniowe 
podległe radom narodowym o
trzyma - na podstawie uchwa
ły Rady M\nistrów - kredyty KAIR. _ Jak podaje radio 
tzw. przejściowe do końca b'eż. Damaszek, w czwarwk żołnie
roku w wysokości 112 mln z!. rze tureccy otworzyli ogień do 
Bę:Ją ~e przeznaczone na .wy- nadgranicznych patroli syryJ
konczeme budowanych m1esz- sk.ic:h. W tym samym dniu gru
ka ń. Kraków otrzyma na ten pa żołnierzy tureckich przekxo
cel 30 mln zl, Warszawa - 26 czyla granicę i uprowadziła pa
mln zł. Lódź - 20 m~n zł. a .s.terza syryjskiego wraz z do
reszta pe>dzlelona zostanie 111ię- bytkiem. 

Jednym z najciekawszych wy
stąp:eń na posiedzeniu Rady 
Związku było bezspr:recznąe prze 
mówienqe deputowanego Nie
smieianowa - preres.a Akade
mii Nauk ZSRR. 

Nies.miejanow podkreślił, że w 
ZSRR istnieją wszelki.o. przes.Jan 
ki. aby prz.eścignać USA na ca
łym froncie nauki. 

dzy województwa: bydgoskie, PAUYŻ. - W I.oku bLtwy frai!l 
kieleckie, koszalińskie. rzes.zow cuski·ch .s.padochroniarzy z po
.sikie i swzecińs:kie. Inna u- wstai1cami algersk.imi w górach 
chwala dotyczy dodatkowych poludniowo-wschodni~g? Alge-
środków f'nansowvch na re- ru po•leglo 70 pows.tancow. 
mont mieszkań dla repatria.n- NOWY JORK. - W czwartek 
tów uległ kat.as:trofie nad Pensylwa-
K~mitet Ekonomiczm pod· 1 ~1ią dwumotorowy samolot pa.sa 

. . Y. J<\ zersk1 Trzy osoby pomosly 
dwie uchwazy: - p1erwsz~ z nich śmierć. Narada dotyczy przeceny towarow tr~d BONN. _ Za utworzeniem 
nyc~ do 2lbv·c·;~. tzw. bt~bl I. oi:iol str·efy bezait<Jmowej w Europ.ie 

''m ałe; Europy'' na IC~. wartooc WY'~OiS1 700 mln opowLzdziat .się S·enat w Ram.bur 
ł zł. Rozn1cę wy.mkaiącą z p•rze· au - donos[ zachodnio-niernie·c-

ceny w wys«imŚci ok. 300 mln ka Agencja DPA. Senat powziął 
zł pokryje skarb państwa, także w piątek uchwałę dokla
Druga U<"hwala zezwala 7..akla- dania wszelkich starań, aby u
dom produkcyjnym na otwie- darernnić rozrnies2lCZJenńe wy
r-an'.e wla1S1!1Yeh .sklepów fabry- rzutni rakiet atomowych na te-

PARYŻ (PAP). Rozpoczęło się 
tu p~iedzen ie ministrów spraw 
za~ran!cznych sześciu krajów 
wchodzących w .skład tzw. „Ma 
Jej Europy" - obe,imują<'<"i Fran 
cie. Niem~ nchodnie. Włochy, 
Belg!e>. Hohnd;~ i Luks.e<mburg. 
TeT!"•t<>m oor.a'1 b<'d?i>? sprawa 
w.opólnei:ro rynktt i Euratomu. 

CZ111ych. Sklepy te prowadzić rytorium NRF. . . , 
beda, .i ednocze'lnie ze .sorzedażą BERLIN. - Rada Mimstrow 
artykułów wytwarzany<'h przpz NRD zatwierdzila w czwartek 
daną fabrykę, sprzed.aż części proJekt uchwał:; o .11. planie 5· 

kltnim w N1em1eck1eJ Republti.
oe Demokratycznej. Jednocz.eś
nie zos.tal zatwier<lwny plan go 
spodarczy na rok 1958. Pierw.szy 
plan 5-letni Z<JStal zakoi1czony 
w roku 1955. 

Ponad 5 i pól mln. ton stali 
wyprodukuie hutnictwo 

w przyszłym roku 
WASZYNGTON. - Grupa 12 

przedsfawilcieli partii demokra
tycznej opublikowała w czwar
tek w.sipólną deklarację, kryty
kującą p·CYstawę Dullesa podczas 

KATOWICE (PAP) .. - 20 b1?· \ster przemysłu ciężkiego Kie.i- obrad sesji NATO. Zarzucają 
odbyła. się w Katowica;h. ogol- stut żemajtis O'!'az wicemirrli- oni amerykańskiemu sekretarzo 
nohutmcza narnda poswtęcona strowie tego re.sortu Franciszek wi st.anu, że nie zaakooptował 
przedyskutowaniu pla·nu pro- Kaim i Wadaw Cza·chórski. i.dei nowych rokowai1 z przy
dukcji hutnictwa na wk 1958. Warto podkreślić. że po ra7. wódcami Związku Radzieckiego. 
W naradzie wz:ąl udział mini- pierwszy huty znać będą ewo- MOSKWA. - W ob.serwato
________ ·-· - ---- .ie plany roczne przed rozpo- ri:im as.tronomiczmym w Pul~w-p;enum ZG TPP-R częciem ich realiZ3:Cji. wie zamstalowano telew1·ZYJ:UY 
I Plan hutnictwa na rok 1958 teleskop„ skonstruowany przez 

WARSZAWA (PAP). 20 bm. 
obradowało w Wal"szawie plenar 
ne zebranie Zarządu Głównego 
TPP-R. Obradom przewodnkzy
li wiceprezesi Towarzystwa -
K. Dworakiowska i L. Chajn. 

Referat zawierający ocenę dzia 
łalrwści Towarzystwa w c.iągu 
ostatniego roku oraz nakreślają
cy kierunki pracy na najbliż
szą przyszłość, wygłooil członek 
prezydium ZG TPP-R - Stani
sław Mach. P<>dkr2ślił on, że w 
wyniku dyskusji, jaka się toczy
ła w łonie Towarzystwa, popar· 
lo ono ~decydo.wani·e llni{) poli
tyczną VIII Plenum KC PZPR. 

Dyskusja skupiła się głównie 
na zagadni€ni.ach związanych z 
metod.ami realizacji zadań To
warzystwa. 

Zmiana konstytucji 
z poworau •.. 
trzech franków 

GEN EW A (PAP). Do konsty
tucji .szwajc:anskiej zostanie 
pra wdopod-obnie wllliesiona po
prawka. Powcdem tego będą 
trzy franki szwajcarski€, o ja
kie ma ws.tać podniesiona sita w 
ka w kasynach gry. Według art. 
35 kons.tytucji szwajcarskiej, 
stawka w gr.ach rozry.vkowych 
nie może przekraczać 2 franków 
szwajcar<:kkh. Suma ta jednak 
tak samym Szwajcarom, jak i I 
turystom wydaje ,s;ę zbyt nts'ka. 

Obecn:e s.:>~awa ta znajduj.e 
&ię na po·rzą&m obrad parla
mentu, , n.a.stępnie wstanie ogło
szoryy plebls.oyt wśród ludności. 
Jeśli wynik pl.ebi~ytu będzie 
pozytywny. stawki w kasynach 
gry zc1<:1.1ną podwy~srone z 2 do 
!! franków <>zwajcarskich. Czy to 
Wystar<lZy? 

przewiduje wzroot produl,cji pracowmka nautrowegio ~ego 
· · obserwatorium - Kuprew.icza. 

we ws,zystkich podstawowy.eh P~zy pomocy tego teleskopu u-
a~r1yme,n·~ach, p'l'zy . cizym dało się zroibić już 5() zdjęć I~się 
naibardz1eJ, bo o 280 tys. _t<~n życa i szeregu innych gwiazd 
w .s"to1sm1ku do br. wzrosn1e Ó'5mei i dziewiątej wielkości. 
p~odukcj.a stali. W roku 1958 NOWY .JORK. - Gwaltown•e 
hutn~ctwo polskie ma wypro- tom.ad<>, jakie przeszło w dniu 
dukować 5.600 tys. ton stali, wczorai.•zym md st:an~m Illinfll'9 
3.870 tys. ton .s:u.rówki oraz 7ni,5zczvlo wiele budynltów w 
3.700 tys. ton wyrobów waJco- licznych miastach tego stanu. 
wanych. 5 o,•.ób ~talo zabi~ych, a 70 ran 
Poważny wzrcst pro~cji nych. „ • 

.stali osiągn!ęty zootanie m. in. ANKARA. -. Z ?kazii setnei 
dzięki uruchomieniu nowego rocz,n1ic';'. urodzin J.o2lefa eo:n:a-
360-tonowego martena w Hu- <'la - Korzernowskiego, BrJŁtsh 
cie im. Lenina. Council w Anka~ze . zorgamz.o.:-

. . walo uroczystv -w1eczor, nad k•tó 
. W czasie na·rady stwi.erdzono, rym objeli patroinat ambasador 
ze plany cale%o hu1lmdwa a PRL w Turcji, Kazimierz Do
przede wszystk:m plan produk- rooz oraz ambasador Wielkiej 
cji .stali są na·p!ęte. Jego rea- Brytan.ii Bowker. 
lizacja wymagać będzie u- Klucz~vm punktem bogate.~ 
sprawniei1 organizacyjnych i pro?.ramu był wykład ambasado-
technkznych. ra K. Dorosza. 

~~ ....... ~~~~~~~~~ 

• 

misji Por<i•zumiewawczej Stron-
nictw Politycznych i wysłucha
niu i;nformacji o włąc,?;eniu się 
związków zawodowych do kam
panii wyborczej do rad naro
dowych, wybrało komisję do 
kierowanfa kampanią wybor
cza do rad na~odowych w 
z~;iąz.k.acli zawodowych. 

Prezydi'UJn CRZZ podjęło .ied 
nocześnie uchwalę, w której 
J)-0':!.kreśla wielkie znaczenie 
kampanii wyborczej do rad na
rodowych i oświadcza, że jest 
zainteresowane w tym, by w 
wyniku aktywnego wtącL'1:enia się 
do tej kampanii wszystkich in
stancji i organi:za.cji związko
wych, zostały wybra111e rady 
przygotowane do wcieleni.a w 
życie pohtyki Polskiej. 7 f':l•no
czonej Partii Robotniczej, na
kreślonej na VIII Plenum KC 
PZPR. 

2 mln kg 
owoców południowych 
nadeszło do Gdyni 

rodowej m. Lodzi i DRN Lódż- pOWrÓCiła z 
Widoow. Belgii 

W prezydium zebrania za&ia
dła m. in. I .&ekretarz KL 
PZIPR, pol!'e! - Mk:haldna Ta
tarkówna-Ma.jkowska. 

PrZ€dstawicri.eJ Frooitu Jedno 
ści Narodu tej fabryki zagaja 
rebranie, za.poznając załogę z 
ordynacją wyb<irezą do rad o
raz z ilością kandydatów, ja
ka przypada na ZPB im. 
1 Maja, które będą wybiera
ly radnych w dwóch obwo
dach przemysłowych. 

Na podstawie wnikliwej ana 
Ltzy poszcz-egóLnych kandyda
tów Z'PB im. 1 Maja wysunę
ły trzy kandydatury na rad
nych: posta Michalinę Tatar
kównę-Majkowską, Czesława 
Janu.sa, maj.s.tra salowego na 
przędza.Jnd oraz Zygmunt.a Ku
basa - pracownika blacharni. 
Oprócz tych trzech kandyda
tów do Rady Narod{)l\l\/ej m. 
Lodzi padają nazwiska kandy
datów do DRN, a więc: Je
rrego Rakowski'i?go - przedzal 
ni.ka, Z<Yfii Kulczyi1skiej -
prządki, · Mieczyiława Kotali 
- planisty, Stanh~.ławy Nowi
ckiej - pracownicy ewiden
cja, Anny Złotnickiej - byl€j 
radnej, Zygmun<ta Wachow
skie1go - majstra ze skręcalni, 
Wladysława Gorzkiewicza z 

WARSZAWA (PAP). 20 bm. 'V 
geidzinacll popołudniowych wró
ciiła do Wru'szawy delega·cja 
Sejmu PRL, w .skład której 
wchodzili członkowJe polsk.a-ool 
g.ijsk.iej grupy parlamentarnej 
z wicernarszal:kiem Sejmu prof. 
J. J'odlow.skim na czele. D2lega 
cja bawiła w Belgii na zapro
szenie belgijsko-polskiej i;rupy 
parlamentarnej. 

Do Gdyni przybyły 
dary Polonii 
Amerykańskiej 

GDYNIA (PAP). 20 b'11. za
winą! do Gdyni szwedzki .a.oto
rowiec „Vibyholm". Statek ten 
przywiózł z Nowego Jorku 160 
ton darów Polonii Amerykai1-
skiej, nadt-slanych z okazji świąt 
Bożego Narodzenia. 

"Frankf urt„r 
Rundsebau•• 

GDAŃSK (PAP). - Wcz,oraj warsztatów mechan.kz:nych i 
o planie Rapackiego 

BERLIN (PAP). Mimo iż kan
clerz Adenauer na wcwraj:szej 
konferencji prasowej odrzucając 
plan Rapackiego .,;taral się uza
sadniać to argumentem, że nie 
przy<:~ynia si~ on ~ odpręże.ma 
i dlatego je.st bezr..-elowy, praw
dziwe powo::ly :z;daje .S·ię odsła
niać dziernnik „Frankfurter 
Ruru:lschau", który w kor€spon
dencji wla.sn.ej z Waszyngtonu 
pisz,e m. in.: 

wplynąl do p.ortu gdańskiego o- innych. 
cz2kiwany z rniecierp·liwo·śc~'l, Michalina Tatarkówna-Maj
przez Cent.ralę Hurtu Spożyw- \ kows.ka wysuwana byla na li
czego i tysiąe>e kon.swnentów stę kandydaitów do Rady Na
s.tatek „Geffen" z ładunkiem rodowej prZJez kilka innych o
h!i.!'ko 2 mln kg J)-Oll1arańcz, gra środków robotniczych, Ze 
pefruitów i innych owoców Po- względu jednak na nawa! za
ludniowych. jęć zwró~ila się do egzekuty-

Owoce te jeszcz,e p:-:ood świe- wy komitetu, jak również do 
tarni zostaną do,,.t.arcw;ne do Komi·tetu Frontu Jedności Na
.sklepów całego kraju. rodu z prośbą o zwolruienie jej 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Komitet Pomocy Repatriantom 

apeluje do społeczeństwa 
„W sprawie rozmowy z Mo- • 

skwą porlk.Teśla się w Waszyn.g
tonie, ż,e wskutek silnego naci-
s lm Stanów Zj>E!dnocronych 
NATO odrzuci takie rozmowy, 
gdyby mialy być prowadzone na 
gruncie neutralizacji zj.edno
czonych Niemi-ee. Także polskie 

O pomoc dla DOWracających do kraju rodaków piany i propozycje .są nie do 
, przyjęcia, pc.nieważ NRF za 

WARSZAWA (PAP). - utwo
rzony z inlcjaty.vy .sipolecznej 
prizy Polskim Czerwonym Krzy
żu Ogólnopolski Komitet Po
mocy Repatriantom postawił .so
bie zada1nie ol!',gani.zo•wal!l·ia spo
leczf"i1Stwa do w.s:póMz;iała:nia z 
rządem w niesien:iu . pomocy 
wxacaji\cym do kraju wda.kom. 

Na terenie całego kraju po
w.staly liczme komitety obywa
telskie, których c.elem była po
moc społeczna i .sąsiedzka pmy 
DS•iedlal!l.iu repatriaJntów i ich 
gos.podarczej aiktywiza.cji. Na 
rzecz tyoh komitetów wpłynęło 
w - ciągu roku ponad Hi mln zł, 

15 lat więzienia 
za- usiłowanie 
.rabunku 

z czego 10 mln przekazal!lo już wsz,elką cenę musi i;ows.tać w 
repatriantom w postaci zapo- pelni członkiem NATO. Możli

móg indywidualnych i zbioro- wa j€St najwyżej st:J'.efa zdemi-
wych. litaryzowan.a między zachodni-

Akcja pomocy repatrlal!l.tom mi i w~chodnimi. Nie'.11cai:t:i o 
o·o·dięta przez .spoleczeństwo w srerokoscu. rue w1ększeJ niz 100 
kraju roz,sQ;erzyla się na .śro- mil. 
dmwis1ka polE~<ie za granica. Pod 

adresem Ogólnopoll&kiego .Komi- Eksporłu1"emy 
te tu Pomocy Repatna:ntom 
wpłynęło od PoJ.oni:i ok. 60 t<Jtn • • 
używanej oo7ieży, którą roz-1z'1 we zaJąee 
dzielono wśród reuatri.antów za • 
oośredniÓtwem woiewódikich WARSZAWA (PAP). Korzyst
l pow'atowych komitetów po- ną. umowę na .~<>stawę żywych 
mn~y repatriantom. zaJęcy . zawarlismy .ostatmo ze 

W 7)wiązku z romącym n.a- Związkiem Radz1eC'ltim. .19 bm. 
olywem na.~'ch rodaków z za- odszedl do Moskwy p.:erwszy 
~ranicy O.gól"nO'P<>lski Komitet :eh tran.~.port - 185 szt.uk. D.al-
p ' R t · 't bi'- &ze wagony z zaJąeamt ode1dą 

omocy epa .na'!'l om opu : w ciągu . najbliższych tygodni. 
kowal wezwarue do s.po!eczen- z.godnie z umową, do ZSRR wy 
.stwa. . ślemy ich ogó1em 500. 

W wez:wamu tym czytamy Zakupione u nas przez Zwią-
m. in.: zek Raldziecki za jace przezn.a-

„„Repatiria0cja trwa. Miesiące czone są do celów hodowlanyćh, 
zimowe wzmogły jej rozmiary. Za 1 żywego .szaraka otrzymuje 

OLSZTYN (P.A.P). Sąd Woje- Liczba przybywających Q.ocho- my 60 rubli. 
wódzki w Ols.ztynie ogłosił wy- d'zi ~'O 10 ty~, miesięf"znie. Ok. 2 tys. żywych zajecy wy
rok skazujący na kary po 15 lat OizolnDP-Olskt Komitet . Pomo- ś!o?my również 111a p.o~zatku przy 
więzienia Marka Jana Łapińskie I cy Repatnanton; a·peluJe . do 0 :z:le.<?'o roku do Niem~.P<'kiei Re
go i Mariana Zdroufowskieigo. caleizo spoleczenstwa poJ,~k1 e..~o n 11 bliki Federalnzj, Francji i 
W listOl]Jadziie bież. roku uis:ilo- o sklad·a'!lie w spolee:miych ko- Włoch. 
wali oni zrabować 117 tys. zl, m iteta-ch pomocy repatriantom 

przeznacronych na wypłatę dla ofiar pieniężnych, darów rze- Czerwony kapturek 
robotników ko1ejowych. RoZ!jjra czowych (przede wszys.tkim o-
wa toczyla się w trypie doraź- dzieży, obuwia, meb]j) oraz roz-
nym. toczenie szczególnie seroecznej i· 

Obaj .b~ndyci, wiedząc, iż w opieki nad pewnymi katego- Z JS9ffi 
przeck!zien WY'Jl'lat ka,;i.J:er Wa- riami repatria~tów. jak a.tar- • • 
cł.aw ~lep.acz pr2lewoz: pocuą-:- cy i illl. walidzi nie2ldoln.i do pra- zamiast Wiika 
gie.ro p1emą•cl:zle, w?arh się do zaJ cy, rodz:.ny wielodz:etne i .stu- , 
i:nowaniego przeZJen wra,z ze stra denci nie po1s:iadającv rodzin i' • . 
znaki~ .soK prnedZJJalu. i ka- opar-c·ia w kraiu. Pomo·cy są-I SnCZECIN ,WAP). W Czep1-
wałam.1. zelaza . ushlowali obez- .siedzk!ej potrzebują rolnicy-re-1me pow. Gry.fino na pr.zecho.dzą 
wladrnc ~padmętych,, a na•s.tęp ootrialllc!, którzy nJ:o-n-tyka ją n• ~~ lms:2m ucz,enmcę na.p.adl lis. 
me porwac teczkę. z p._emędzrm. liczne trudnaści, rz:an.im się za- Ucziep1l on się tooby, ktorą 1.1>SJ-

Napaqmę?1. sta~1~ apor„ z po- goooodarują. lo'."'ał w:Yl"'.ać z rąk przerażonej 
m<'cą posp1eszyh im !IltlJt pasa- o' .1 !Iski K .1 t p dz.:ewczynk1, rozpacziliwue wzy-
żerowie. Zatrzymano pCYciąg, go :nop~ ' <>~J e omo- wająoej pomocy. Krzyk zaalar-
lecz prrestępcy z.dążyli wyisko- cy Repatnantoi;n Jest gl~boko mowal przechodzacych w pobli-
czyć i z1b'iec. Uciekając zrabo- przekonany, .ze spole7zens.two zu robotników, którym udalo 
wali pistOilelt maszynowy straż- polek1e, docen:aJąC ?golncnaro- się zabić lisa. 
nika. dowe. znaczeme .akci1 repatr1a~ Lis był gło~y ; chciał zdo-

Milicja Obywatelska już w 4 cyJneJ, przyJdz1e z ofiarną "lhyć znajdujące się w torbie o--
godziny po napadzie ujęła obu serdeczną pomOC"ą przybywają- bok książek i zeszy>tów śruada-
barulyt6w, cym rodakom", aie. 
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Co 
W osia tnich latach wydatnie 

rozszerzyły się nasze kootakty 
z zagranicą, i to nie tylko ofi
cjalne, ale również prywatne. 
Coraz żywsza jest wymiana 
kulturalna, ruch turysityczny. 
coraz li=.iejsze spotkania z 
rodziną z zagranicy - albo u 
nas w kraju, albo podczas od
wiedzin za granicą. 

W tej sytuacji nie wystar
cza już bynajmniej, że przepi
sy dewizowe znane są urzę
dom i urzędnikom, ale kon.iecz 
ne staje się ich spopularyzo
wanie wśród społeczeństwa. 
Chodzi bowiem o to, by u
strzec obywateli od nieśv.'iado
mego popełniania przestęj)\'itw 
i od wykorzy,'>tywania ich nie
wie<lzy przez nieuczciwych lu 
dzi różnego autoramentu. 

Tak wlaśnie :rostała pos.ta-

wiona sprawa na konferencji 
prasowej, która odbyła &ię dn. 
20 bm, w Ministerstwie Finan
sów, 

Wielu obywateli przypuszcza, 
że skoro wolno w Polsoe posia 
dać oboe waluty, to dozwolony 
jest również wolny handel wa 
lutami (czytaj: czarna giełda), 
dokonywanie za nie kupna, da 
rowizny itp. W istocie zaś jest 
to naruszenie karnej ustawy 
dewiwwej. Można natomiast 
waluty realiwwać np. w Ban
ku PKO. Warto nadm:ieruić, że 
w wypadku, gdy przesyłka po
cztowa z zagranicy budzi. po.. 
dejrzerria iż .i:awiera obcą wa
lutę, podlega k<Ynłroli celnej i 
dewiwwej. Jeśli np. w liście 
7.0.~tanie znaleziony banknot, 
celnicy wynotowują jego nu
mer i do listu załączają odpo-

POZNA!ll 
Poznańscy cukiernicy, znani 

ze swych świetnych tortów. ba
beczek i sękaczy nie tylko w 
kraju ale i za granicą, przygo
towują obecnie swoje wyroby 
na mające się odbyć w stycz
niu cukiernicze el;minacje kra-
jowe. 

Najlepsi spociród mistrzów 
slodkich przY'Stfllaków wezmą u
dział w specjalnej wystawie 
wyrobów cukierniczych, organi· 
wwanej przez Indie w Bruk.se
li w maju przyszłego roku. 

GDA~SK 
Nareszcie słynny Dwór Artu

sa w Gdańsku, który od czaóU 
wyremont.owa.nia nie mia~ wła
ściciela - zostanie wykorzysta
ny, W sali parterowej urządzo
ne będą wystawy, natomiast w 
ogromnych piwnicach dworu 
powstaje najwięksrzy w Po1sce 
lokal gastronomicz:ny, 

Przewiduje się, że lokal ten 

(Oa naszego 
Jakie ma być oblicze ZSP? 

Czy ma to być organizacja 
,;trzegąca jedynie ekonomicz~ 
nych i socjalnych intere.sów 
studentów, czy też stawiająca 
sobie, obok tych zadań, rów
n' .eż określooe zadania poli
ty=e? - Oto co m. in. by· 
ło tematem dyskusji w dru
gim dniu obrad Krajowego 
Zjazldu Zrzeszenia Studentów 
Polskich. 

wyslanni~a) 
czterech miesięcy br. · ok. 300 
tys. zl, nie obniżając jakości 
posilków, oo jest potwierdze
niem dużych możliwości. Jeś
li źaś idzie o stypendia, to 
pro!)()nuje się m. in. zwięk
szenie samodzielności uczelni 
w gospodarce funduszem sty• 
pendialnym. 

Wszystkie przedstawione na 
zjeździe propozycje znajdą 
swoje odbicie w uchwałach 
zjazdu, którym stale pr;i:yslu
chują się przedstawiciele za
interesowanych resortów. Wctro 
raj widziel:śmy tutaj m. in. 
ministra s z,ko!nictwa wyższego 
Stefana Żólkiew.skiego i wi
ceministra Eugenię Krao;sow
ską, 

Dziś dalszy ciąg obrad. 
(J, Slb.) 

Wyborcy omawiają 
obsłuży w pełni setki wycie
czek, które przybywają w o
k:re.sie letnim na Wybrzeże. 

KRAK O W 

Stanowisko u.stepującej Ra· 
dy Naczelnej ZSP w te.i spra
wie zostało sformułowane i 
przedtStawione delegatom w 
))TO.iekcie statutu organizacji 
studenckiej. W pa1:'agrafie 1, 
punkt pierwszy statutu głosi, 
że ZSP jest pow.szechną, sa
modz!eh1ą i dobrowolną orga
nizacją studencką, powołaną 
do reprezentacji i obrc'fly in
teresów studentów wyższych 
uczelni w Polsce, Je~z przy 
tym - jak g!<JS'i drugi punkt 
cytowanego paragra!u Znów wódka 

przyczyną śmierci 
prowizoryczne listy · „ZSP udziela pełnego popar

cia programowi Frontu Jed· 
nośoi Narodu i aktywnie u(Dokończenie ze str. 1) 

do na stanowisku, że ona bę
dzie jak nikt inny, najlepiej 
reprezentowała interesy robot
niczego Widzewa. bo stąd się 
wywodzi, tu mieszka i zna bo
lączki oraz potrzeby klasy ro
botniczej tej dzielnicy miasta. 

Pod naporem tych perawazji 
PCISeł Michalina Tatarkówna
Majkowska ustąpiła i zgodziła 
się na umies7..czenie jej na
zwiska n.a liście kandydatów. 

Wielka zabawa 
w "Karuzeli"" 

W święta mamy więcej 
wolnego czasu, więc każ
dy będzie mógł pomyśleć 
trochę nad ciekawym kon
kn:.-sem, co się o tyle jesz
cze opłaci, że w efekcie 
może przynieść cenny upo. 
minelc. A upominków dla 
swych czytelników „Karu
zela" prze1.11aczyła aż ty
siąc, w tym teczki-aktów
ki, portfele, eleganckie za
palniczki, kalendarzyki „Or 
bisu", koło-notesy itd. 

Nowy numer „Karuzeli" 
1,awiera też bogatą lekturę 
o ńematyce śwląteczne.f. 
Jest tu I kolęda współcze
sna, rzecz o poda1·unkach, 
opowiadania, nowele, fe
lietony, humoreslti i mnó
stwo karykatur. Całości do 
peł1:11l\a.j:1, korespondenc~ z 
całego kraju, bogaty wy
bór dowcipów i anegdot, 
ciekawa krzyżówka i jak 
~:vltle drobne ogło11zenia. 

Nowa „Ka.rumla" jest 
już w kioskach, ma 18 
stron i jak zwykle kosztu
je 1 złoty. 

• 

' SOBOTA, 21 GRUDNIA 
15.10 $pdewa Pań&tJw. Z€$!>. 

Pieśni i Tańca „Mazowsze". 
15.30 Aud. d1a młodych geogra
fów z cyklu: „W radiowym kół
ku „Globus". 16.05 Koncert roz 
rywkowy. 16.45 Reportaż. 17.01 
(L) „Wieczór satyry radzieckiej" 
- aud. w oprac. Ireny Stankie
wicz. 17.15 (L) Mozaika muzycz
na. '17.45 (L) „Plotki kulturalne" 
- aud. w oprac. Jowity Pień
kiewicz. lB.10 (L) Lódzkli dzien
nik radiowy. 18.35 Muzyka i 
aktualności. 19.00 „Nowości mu
zyki roZ'I'ywkowej", 19.30 „Co no 
wego za granicą". 19.45 Utwory 
skrzypcowe. 20.23 Kroruika spor 
towa. 20.35 Melodie taneczne. 
20.45 „Zgaduj Zgadula". 22.15 
Kon-oort wieczorny. 23.05 Muzy
ka taneczna. 24.00 Muzyka ta
neczna. 

TELEWIZJA 
~oota, 21 grudnia 

17.30 Filmy dla dzieci. 18.00 
In..<>0enizaoja własna „CZiwarty" 
wg K. Maku...o:,zyńskiego. 18.:W 
Polska Kronika Filmowa. 18.45 
Film fabularny prod. włook!oej 
pt. „Futro nurkowe" d'Ozwolo
ny od lat 16 

Tę decyzję zebrani na sali 
przyjęli oklaskami. 

W krótkich słowach Micha
lina Tatarkówna-Majkowska 
podziękowała za zaufanie i 
równocześnie zaznaczyła, że ja 
ko kandydat na radnego i 
ewentualnie w przyszlości rad 
ny m. Lodzi zawsze będzie 
miała na uwadze potrzeby ca
łego miasta. 

Zaloga przyjęła również po
zostalych kandydatów, gdyż są 
to Judzie zna.ni, doświadczęni 
dzialacze i gwarantują, że w 
pracy w przyszłej Radzie Na
rodowej i dzielnicowych ra
dach nie zawiodą zaufania wy 
borców. 

z. s. 
• • • • 

W ZPW im. Gwardii Ludo
wej prelegent FJN - Ada
miec i sekretarz rady zakła
dowej, Roman Antczak, z.il.po
znali załogę z kandydat.anu na 
radnych, ZPW im. Gwardii 
Ludowej wysuwają 8 kandyda 
tów oo DRN Ruda, wśród któ 
rych znajdują się: Zygmunt 
Kobus - naczelny dyrektor 
7.akładów, Staruslaw Luczyfu;ki 
- przewodniczący rady zalda
dowej, Wladysława Troczyńska 
- pracownica oddziału przy
gotowawczego, Andrzej Waw• 
rronkow&ki - czlonelt ZMS, 
praoownik czesalni, Włady
sław Piwkowski - mistrz sa
lowy, Stefan Kositrzewski -
stolarz, Marian Piestn..enie
wicz - podmistrz oraz Miro
sla w Tyr - z NOT. Do RN 
m. Lodzi wysunięto dw'ich 
kandydatów: Zdzisława Chu· 
daka - mistrza cze.saLni i Jó
zefa Tkaczyk.a - praoownika 
przędzalni, 

(Kr.) 

• • • 
ZPB im. Dywizji Kościusz

ki zaprop<Ynowaly ze swego 
grona sześciu k.andydatów na 
radnych, z tego dwóch do F. Bor. 

' t 
t 
t 
ł 

czestr.iczy w jego reali.Zacji".„ SZCZECIN (PAP). 50-1etniego 
. rolnika - Józefa Wyoockiego z 

W projekcie statutu zna1du- Wierzchuciska w pow. star-
jemv także wyraźnie o- gardzk:im znaleziono martwego 
kreślone zamierzenia działa!- na drodze. 
ności poliiyc.znej zrzeszenia, z 
etym jednak nie wsrz.yscy siu- Jak wykazały dochodzenia 
de:nd chcą się zgodzić, MO, Wysocki sprzedał kilka. 

. tuczników w Ińsku, a następnie 
Jak więc widae. 1S1:udenck1 odpowiednio „oblał" transakcję. 

zja:zld zajmuje się bardzo istot Wracając późnym wieczorem 
nymi zagadnieniami. Odbi· do domu oddalonego o kilka ki• 
ciem oblicza organizacji ma lometrów, 7.amrccrony alkoho
być również jej nowa nazwa, lem prawdopodobnie upad! lub 
O ile zjazd zatwierdizi statut położy! .się na drodze i zasnął, 
i propozycje ustępującej Ra- . . 
dy Naczelnej, organizacja no· . Badame l.ekarskie wykazało, 
sić będzie od poniedziałku ze alkohol i ~O-stopniowy mróz 
nazwę Związek Studentów spowodowały J>ego zgon. Wysioo
Polskich (dotąd - zrzeszenitl). ki osiero<lil kilkoro dzieci. 

Ostateczna decyzja w tej 
sprawle zapad!ll.ie w niedzielę, 
w wyniku dyskusji plenar
nych i: w komisji statut.owej. 
Obok tej komisji pracują i in
ne - ekonomlczna, kultura!· 
na, za.gra.i1lczna, turysty;z.na, 
fina.n.sowa itd. 

„Pigułki dla Amelii" 
na warsztacie 

Uroczy zaułek ulicy św. Mar 
ka w Krakowie przypominał o
statnio mieszkańoom tego mia-

W dyskusji plenarnej o- sta lata okupacji. Na domach 
prócz zagadnień juz wymie- wisiały tu hitlerowskie flagi, a 
niOl!lych, porUC>ull)e były prze na ulicy wznOISili okrzyki butIIJi 
de wszystkim sprawy .stypen· SS-mani. · 
dial,ne i stołówek. Nakręcano w tej części Kra-

Postulaty, a racz~j pro-- k?Wa soe~y Cl~, filmu pt ... Pigu~
pozycje studenckie me mają ki. dla Aui:elu . Pra~ te naJ
na celu uzyskania większych W1~ksze. zamtere.sowarue wzbu-

dziły wsród pooiadaczy okaza
środków finainsowych. na .te łych łysin. Brak włosów by! bo-
potrzeby, oo zresztą Jest i;ue· wiem warunkiem uCZiestnd.c.z.e
realrne, zmierzają ~tomiast nia w nagrywaniu niektórych 
w kierunku j.ak najw!asc1w.s:ze- scen do filmu. Okazało się przy 
go wykorzystania przyznanych tym, że nie jest wcale trudno 
sum pieniężnych. I tak np. zebrać wie1rszą ilość takich st.a
na skutek licznych nadużyć w tystów. Zgłosiło się ich w krót
stolówkach, studenci proponu· kim cza.s.ie wielu. 
ją uruchomienie własnych Właścicieli łysin zobaczymy 
spółdzielczych stołówek.' "'Eks- być może niedłu!(o, w ooenie :fil 
peryment tego rodzaiu w mu, pr:re<lstawiajaoei wyprow<l;
Warszawie powiódł &ę zna- ."17.enie przez Niemców z.akonru

komicle - stołówka „żak" ków z jednego z krakowskich 
wygospodarowała w ciągu klasztwów. 

Miejskiej, a czterech do Dziel:- --"""""--"""""""''"'"""'"""" __ ..,,.," ___ "°_ .,...."' ........ _,_, __ ,_,, .... ,,_, 
nicowej Rady Narodowej Lódz • ........ „ .............................. ...,..,.„, ............................................ „ ......... „ ... 
,.... Polesie. 1 

Zgromadzona na wczoraj- , 
szym zebraniu załoga tych za
kładów każdą kandyda1urę wi 1 

tala rz!JIStistymi okla&k.ami. Wi 1 
dać, że wybrani cieszą się za- 1 
ufaniem i sympatią, 1 

Red. Jean Bedel telefonuje z Paryża 
ZjednOC'WllYch, Francji I Wielkiej Bry• 
ta.n.U) moR"łaby się o<l•być już na wiosnę 
przys'l:łego roku, jeżeli dyploma.ci Jl<)Ś• 
pieszą się 'Z priygotowanlami. Po 

W zebraniu udział wziięli: 1 
zakończeniu li 

SGSJI 
przedstawiciel LK FJN - Jan ·-.............................................. - ................. _. _________ _. 
Pantachowicz i crlonek Komi
sii Porozumiewawczej Stron- 1 
iliotw Polityczn;yoh - Zbii- , ,t 
gniew Piotrkowski. Przewodni ,6 
czy! sekretarz miejscowej or
ganizacji partyjnej Marian ' · 
Bial:kowski, a Zdzisław S:zrnidt' 
mówil o akcji wyborczej i ra- 1 

dach narodowych. i · 
Do tej rady kandydują: tech 

nik BHP Stanisław WO'inic~ i 1 
kontroler, Hen't"yk Kaczmarek. 

1 Obydwaj byli radnymi RN ro. 
1 Łod2'li w ubiegłej kadencji. 
1 Do DR.N zglosrono kandyda

tury Stanisława Mrowińskie- I 
go - &ekr. rady zakładowe.i, 1 
tkaczki Kazimiery Misiejak, 1 

Jerzego Kałużyńskiego - tech 1 
nika wynalazczości i Józefa 
Ka07..orowskiego - elektryka. ; 
Ci dwaj ostatni równi~ kan- ; 
dydują po raz drugi. ł 

(jas) 
~~~~~~~~~~~~ I 

Nowe numery 
ważnych telef o nów. 

I 

' 
' 

Ko.nferencJa NATO ~kończyła się 
oficja.lnie 19 bm. o godzin.ie 13 minut 55. 

Na prośbę prezydenta Eisenhowera 
15 S!Zefów n:ą,du i 45 ministrów odmó· 
wiło trzyminutową cichą modlitwę o · 
pokój. Komunikat końcowy przypomina 
slup, malowany w dwóch kolorach: z 
jednej strony pokój - z drugiej woj· 
n.a. . 

Sesja a.tla.ntyel(a nie miała takiego 
pn:ebiegu, jaki przewidzieli ek111>erci 
amerykańscy, Jes7cze prz;ed wyjazdem 
z WRM:yn.gronu, .sekretarz sta.nu Dulle111 
nakreślił główne wytyczne komuni0katu 
końcowego. Deeyzja pokrycia. Europy 
siecią rnaga,zynów broni atomowej I wy 
rzutni rakietowych zci-stała więc powiię
ta z góry, przy ~vm wcaJe nie 7.aSta
nawiano się nad tym, że 'Zll.!ntereaowa• 
ne państwa mogłyby zgłosić wobee &a· 
kiego dyktatu pewne zastrzeżenia. 

Aby wymusoió na Europie zgodę na 
formulę „wojny u pociśnięciem gmii· 
ka", Ameryka.nie musieli 7.:a.kończyć 
konferencję kompręmisem, który w re
zultacie okaza.ł &ię. bard'tiej korzystny 
dla europejskich sojutmJi!ków, niż cila 
strategów z Pentagonu. 

Pn:ede wsz.vstkirrn trzeba pamiętać, 
Począwszy od północy dnia • ta.b ka - ki · · 22 bm. ulegają zmianie nume- ze s-i amery ns nie Jest obecnie 

1 f _ w stanie dootarC'llyć Eurol)ie potrzebne· 
ry niektórych ważnych te e 0

_ 
1 

go sprzętu wo.IBkowego. Rakiety o śred-
nów. Będą się one przedsta nim zasięgu nie są jesroze c.ałkowicie 
wiały następująco: 1 

06 _ zegarynka, 07 _ biuro rotowe i produkeja ich nie wystarcza 
naprawy, 08 - Straż Pożarna, 1 i na uzbrojeme Europy. 
09 - centrala podmiejska, OO -1 Trzeba. ])Ina. tym ))Odkre~Iić - że 
centrala ml~dzymiastowa. wspóllle zobow.łlluoi• 111 atJant.rdów w 

sprawie wyr1utinł rakietowych ł mara· 
z.ynóJN broni atiomoweJ IM na ran;ie 
cha.ra.kter ra~zej formalny. Nie należy 
bowiem zapominać, że zagadnienie to 
bed'llie cist.atecznJe urel'Ulowane na dro 
d2e dwustronnych ukladów. 

Za.równo Francuz!, jak I Niemcy, 
Belgowie czY Ska.ndyoa.wowie wYr&żaJI\ 
w zasadzie zgodę n.a za.instalowanie wy 
rzutni rakietowych... ale r<J,zie Indziej, 
a broń 8-0że nie u siebie. 

Pcria t~m poszczególne państwa rót• 
nie interpret-ują punkt wspólnej dekla• 
racji dotyczący projektu konferencji w 
.sprawie rorŁbrojenia. Francu7J i Anglicy 
uwnżają., że powinna to być ko.nferen• 
oJa cztereoh mocarstw, I że powinna ją 
p0przedz!ć seria rmmów ze Związklem 
Rad'l:iec:kim. Niemcy pra.rnęliby sami 
podjąć inicja.tvwe ro'tmów z Moskwą. 
Duńczycy f Norwegowie na.legają na 
~atrzenie p&lskie10 planu utworze• 
nia be-Llltomowej ~efy w Euroiple, mi
mo źe spotW 11ię on z chłodnym przy 
.leciem ze &tron..v Ameryka.nów. Ame
ryka.nie natomiast chcieliby, aby WS'lel
Ide rok()IWanja ze Związkiem Rad~ec
kim o.ibywały 8tę w ramach ONZ. 

A wiec w kwe.stil l'OZl'1ów mlędzy 
Wschodem a Zachodem łstinieje różnica 
wń wśród atlantydów. DekR"acł a.me· 
rykańsey nie spodziewają · się ta'kieJ 
konferencji przed upływem wielu mie
sięey. Przewidują zwclanfo jej naJ
wcześnlej w jl!eicm 1958 roku. Jednak
ie więksMlść delegatów europejskich 
uważa, że konferencj" czterech mo
camtw (Związku Radzieckie~ St.a.nów 

.Jeżeli- stl8.ia NATO nie potoczyła Ilię 
eałkowicie po m:vśll Amerykanów. to 
dJ&tego, że w konferencji paryskiej bra-
1! udział dwaj niewid-z.i:i.lni partnerLY: 
sputni·k I europejska opinia. publiczna. 
To właśnie głos oplJ!lii publicznej pn;A
mówił pnez usta premiera Danij. gdy 
stwierd:i:ił on, że „nikt nie może na& 
z.mu&ić, a byśmy J)'!"l:echowYWnli w na
szych krajach broń a.tomową". 

Belgowie. Norwegowie i Holendl"l:Y 
nie powiedziel~ tego tak wyraźnie 1 n:ie· 
dwuznaoz.nie, ale l z ich wy.st.ąpień przebi
jała niechęć do amerykań.skJ.ch pla.n6w 
woiskow:vch. Nawet p·remier brytyjski, 
który, już w. czasie swe.i ostatniej wi• 
zyty w Waai:vngtonie uzr;roonlł z rz.ą
dem am('Iyka"sklm. co będzie mówił na 
paryskiej ses.ji, i z tego ty-tulu musiał 
„nchęca.ć" swych eur<l'J>eJskich pa,rtne• 
rów. aby Zgofldzili się na :i,merykańskie 
pro.iekty, zre.iterowa.ł w ostatnie.i chwili 
f gdy Pl"ZVS'Zh jego k{)lej, na. trvbunle 
nie powied?iiał właściwie nic wiążącego, 
ale prz,vpi>mnijmy, że pnzeprowadzona 
w J)r'lededn:iu konferencji ankieta 
publioerzna w· Anglii wyka,7,a}a, ie 85 
procent Anl!'ltków pragnie rokowąń ze 
Wschodem. Ta.ka sama a.nkieta przepro 
wad?Jl)!la. w NRF wyka1J";ala, że 73 proo, 
Niemców nie zgad7.a się na zbrojeni& 
atomowe. 

Niemniej jedna.k niebe21Ptieczeń.stwo 
zain.sta.Iowa.nfa w Europie zachcdn:ieJ 
'VYrzutni rakietowych i magazynów 
broni a.tomowej istnieje nadal. Nie ule
ga wątpliw<><Ścł, że rząd amerykański 
będ'lli>' się stara.I ws-ze!kiroi środkami -
przede wszystkim fina,nsowymi i dyplo
matycznymi - wywrzeć pres.ję na kra• 
je zachodnio-europejsk.ie, aby najdalej 
za k'ey miesią,ce 7.l'eali'WWaly one pla-
ny cenerała Norsta.da. · 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 303 (344W 

I 



Przywrócić rangę wiedzy _zawodowej w ~aWftJfil kinie mftl.„ IUJ'J 
Awans bez zaplecza a wielka dzielnica nie ma teatru 

Odrodzenie polskiego rze
miosła, rOZJWój wielu dziedzin 
techniki i goopodarki srpowo
dowaly duży napływ młodzie
ży do szkól zawodowych. Na 
iskutek tego szkoły zawodowe 
w br. n.ie były w stanie przy
jąć wszystkich ka.ndydatów. 
f;zęść młodzieży odeszła z ni
czym. 

Jakie będą jej losy? 

Je&.eU! do niedawna istru.a
ly tendencje do zmm.iejszenia 
jlości szkól zawodowych. Być 
może, że nieb."iiirych szkól za
wodowych ma.my r:aeczywiście 
za dużo, ale brak nam za to 
innych i w sumie ich liczba 
musi wzr~snąć. Pozytywne 
przemiany, jakie zaszły w kra 
ju, poprawiły sytuację na tym 
00.cinJru i dziś j UŻ myśli się 
nie o likwidacji, lecz o roz• 
woju szkól zawodowych. Lecz 
od myślenia do faktów jeszcr,e 
droia daleka, 

POTRZEBY, 
A RZECZYWISTOSC 

przynajmniej na tererui.e Lodzi 
- brak uinteresowaatia szkol· 
nictwem =wod{)W)Tm władz 
miejskich - per.spektywy jego 
rozwoju zmaleją niemal do 
zera. Bo jak tu mówić o wiel
kich rozbudowach, skoro w 
Lodrz.i już w tej chwili istnie
je wproot katastrofalna sytua
cja na oocinlm pomieszczeń 
liZkolnycb? W bardzo złych wa 
runkach znajduje się techn!i
kum samochodowe, gasb:ono
miczne, księgarskie, lącz.ności 
i inne. 

W szkołach nie ma ani jed
nego „uczciwego'' WM'szń:atu 
mechaniczne.go. Budynki przy 
ul. Kilińskiego 24 i 13(), Piotr
kow.ski•ej 266, Wodnej 40 i przy 
Worcella, które były nie.gdyś 
obiektami szkolnymi, dziś są 
a:a.fęte na Inne cele i mimo n~e 
jednokrotnych int.erwencji nie 
wracają do właścicieli. Poza 
tym po wojTllie nie wybudowa 
no w Lod.Zli. ani jednej szkoły 
zawodowej, 

rrelllWśle mlodrdeży, która nie 
ma ukońe>:ronych 7 klas ~oly 
podstawowej. Młodzież pracu
jącą z wykształeen.iem podsta
wowym doksztaleać w S2lko
łach przyzakla.dowych, w si1;ko 
łach wi~rowych i zaoca;
nych. 

PAR.ADOKSY 
ZATRUDNIENIA 

Za.gad111iendem wie!kiiej wagi 
jest sprawa za.trudnienia ab
solwentów szkól i techników 
zawodowych. Na tym 00.cinku 
za~stnial jakiś paradoks. 

Kiedy obowiązywały nakazy 
pracy - były mniejsre kłopo
ty z zatrudnieniem absolwen
tów. Po zlikwidowaniu naka
zów absolwenci często nie mo 
gą znaleźć pracy. N'ie znaczy 
to prnecież, że nakazy były po 
trzebne. Ale zakłady pracy, w 
myśl przysłowia, iż „bliższa 
koszula ciału, nit sukmana" 
przyjmują ludllJi sobie blili· 
szych, nie ba;rdrllO dbają.o o li:h 
kwaliifiikacje. Szc:z.ególnie przy 
kry jest objaw niechęci do za
trudnri.anda dziewcząt, których 
nabór do szkól zawodowych 
przemysłu lekkiego wyii.osi. 60 
proo. 

NASZE WNIOSKI 
Aby szkolnictwo zawodowe 

mogło się naleri:ycie rozwijać, 
tr7Pl)a; 

• Zwrócić iw.kołom lok.ale 
stanowiące ich własnotić (Jll'ari: 
w planie roa:budowy miasta 
przeMdtzieć budynki dla szkół 
zawodowych. Ten Jl(llStulat de
d~>knjemy wlad'110l11 miejskim. 

• Na szczeblu oentra,lnym 
roz.patrzyć spr.a.wę wyposażenia 
warsztatów szkolnych i pro
blem z,a.trudni.anda abs·olwen
tów. 

• V.OSZ musi pomyśleć o 
zwiększeniu kadr nauczyciel
skich i o domtalooniu nauczy 
ci<'li. 

• Zakłady pracy i warszta
ty rzemieślnleze nie m-o·gą 
przyjmować do pracy młodzie
ży bez wy.kszt.aJ:cen.iia podstawo 
wego, zająć się dalszym do
ksztalean.iem mtommeży do 18 
lat (Jll'a/ll z,a.trudnfaó absolwen
tów według Ich kwalif.ikacji. 

Wiele by jeszcze można pd.
sat o problemach szkolnictwa 
zawodowego. Co by się jednak 
napisało - nie będzie efek· 
tów, jeśli zagadnienie to nie 
stanie się bliskie społ.eczeń
stwu, jeśli nie urośnie do roz
miaru n.a.szej wspólne.i trO<Ski. 

ADA JASKULSKA 

Lisice borowiki, rydze, mu· 
chomory, surojadki, kożlakt, 
lejki, purchawki - oto grzyby, 
jakie wylicza Mickiewicz w III 
księdze „Pana Tadeusza". 

Gd11by poeta mieszkał w f,o
dzi, uzupelniiby bogato swoją 
wiedzę o gatunkach grzybów: 
od wielu !at bardzo bowiem 
różnorodne grzyby rosną buj· 
nie w bocznych zakamark,ich 
dawnego kina „Mewa" przii ul. 
Rzgowskiej. 

Jest pewien paradoks, że w 
tym wielkim mieście, gdzie za~ 
ciekłe boje prowadzi się o kaz 
dy decymetr Tcwadralowy prze
strzeni, wielki ten lokal stoł 
pustlcą. 

Trzy lata temu uderzyliSmJJ 
w wielki dzwon radości, że 
przejmuje go Państwowe PrzPd 
'iębiorstwo Imprez Artystycz
nych, które zamierza zoraan1· 
zować tam teatrzyk dzielnico• 
wy, a równocześnie bazę szko: 
lenia dla .swoich terenow11cn. 
zespołów. 

Plany byly szerokte, aie 
wszystko rozbiło się o braTc za
interesowania ze stronv i;arzq
du Architektury i BudowniR
twa, który tak dlugo zwlekał ;; 
wyrażeniem zgody na kapita!· 
ny remont, aż i przyznane przez 

Min,isterstwo Kultury ł Sztukł 
kredyty przepadły. 

Tak więc PPIE zostało na Io· 
dzie a w zakamarkach dawne• 
go kina po dawnemu plenią sic 
grzyby. 

Obecnie Wydzial Kultury Wł/ 
stąpil z projektem, ażeby wie!· 
Tci ten lokal przekazać Teatrn• 
wi Ziemi Łódzkiej, którego hiu 
ra mieszczą się przy ul. Koper
nika 8, a który sporadycznie 
grywa w sali Budowlanycli przy 
u!. Piotrk,owskiej 232. Prez11· 
dium RN m. Łodzi przyrzek.l.o 
już nawet przeznacz11ć na ten 
cel odpowiednie fundusze. 

Przypominamy, że wielka 
dzielnica Chojny nie ma ani 
jednego większego ośrodka kul 
t11ralnego, że mieszkańcy .tP.j 
dzielnicy z radością powitaliby 
powstanie taTdego teatru. Ko• 
rzyść mieliby również. i arty.Jet 
objazdowego Teatru Ziemi Łodz 
kiej, którzy chcieHby zagrać w 
warunkach bardziej norma!• 
nych i skonfrontować swoje .ar 
tystyczne wysiłki z bardziej 
wyrobionym widzem. 

Aprobujemy gorąco projekt 
oddania dawnego kina „Mewa" 
Teatrowi Ziemi Łód::kiej! Oby 
tylko plan ten nie porósł.„ 
grzybami!„. M. J. 

Trudno sobie wyobrazić roz
wój szkolnictwa zawodowe·go 
bez zakrojonej na s:reroką ska 
lę budowy pomieszczeń szkol 
111ych, wamztatów, praoowni, 
laboratoriów. irnernatów. Bez 
wvmiany starych, liczących 
QObie w 50 lat i więcej. ma
szyn i urządz,eń, na których 
uczy się młodziież. Bez zwi<;k
szen:ia ka<lr nauczycielskiC'h, a 
co za tym idzie - stwornenia 
bodźców ekonomicznych, które 
by zachęcały fachowoów do 
wstępowania w szereiri peda· 
eoizów oświaty zawodowej. 

FAKTY pOCIESZAJĄCE 
Smu.tnEt te fakty nie stano

wią jednak pod.stawy do wy
cią,!l'ania zbyt pesvmilSltycz;nych 
wnioo.ków. Zjawiskiem pocie
szajacym jest zainteresowa.nie 
szk~lnictwem zawodowym 
włada: centralnych. Np. w tro
sce o dobre przygotowanie 
mlod<zieży do zawodu pnedłu
żono okres nauki w szkola·ch 
J>t'ZYSn-0soMe:nia z,a.wodiowel!'() 
do Ja.t trzech. a w techmka,ch 
do lat 5. Z.adecydowano rów
n•ież, że dochody m.kolne wy
pracowane przez uczniów od
prowadzane dotąd w całości do 
skat"bu t>aństwa, będą w z.m1cz 
nej części n,...,ez.n:i.w-0ne na po 
trzeby S'Zkół. Proi"?l<tuje sie 
hkże p<>wołanie J>.a.ństwowe1 
na.dy Ośwfa.ty Zawod<>wPi, 
której za.daniem bvłoby kooc
dvnowanie i rozwjjanie szko1-
n'ctwa zawod<Y<"e<>:o oraz wy
pracowanie właściwej - w 
sk<ili ogólnokrajowej - jego 
poldtyki. 

Godna uznania jest Inicjaty
wa samej młodzieży, która po 
ukończeniu szkoly organizuje 
spółdzielnie, w których znajdu 
je możhwość pracy :z.rurobko
wej. Warto tę konoepcję wziąć 
pod uwa.gę, choć nie rozstrzy
ga ona jes.wze calego zagad
nienia, 

Orzeźwiający wiatr po ial 
w łódzkiej spółdzielczości pracy 

Takich „bez" znal.:lzloby się 
wiecej. Jeśli dodać do tego -

W 20 rocznicą 
, . . 
8m1ere1 

NAD TYM 
TRZEBA SIĘ ZASTANQWIC Bardzo cenną inicjatywą 

Komitetu Lódz:kiego PZPR by 
ło zwołanie na.rady aktywu 
pa,rtyj.nego łód'llklej spóld7liel-
C:M>s-c1 pracy. 

cz.ości łódzkiej na skutek roz
woju rzemiooła prywatnego 
nastąpiło zahamowa-nie wz.ro
stu pr-0dukcji ushlgowej, a 
także rozszerzania się sieci 
spółdzielczych punktów usłu
&'QWYCh. 

Andrzeja Struga 
Dziś, o god2. 19 w Klu· 

ble MPiK (Piotrkowska 86, 
I P'iętro), odbędzie się WIE· 
CZOK poświęcony 20 rocz· 
nicy śmierci ANDRZE;JA 
STRUGA. Referat wygłosi 
Edward Szuster; 'dyrektor 
Lódzkiej Telewizji. W częś
cł artystycznej wystąpią 

aktorzy Teatru tm. St. Ja
racza: Lucyna Andrzejew
ska, Jerzy Szymborski. 

PROBLEMY MLCIDZmżY 
Równolegle do spraw szkół 

zawodowych należy ootawić 
problemy dotyll'Lące samych 
uczniów, Dążąc do wyelimino 
wania niefachowości ze wszy
stkich dziedzin ·ruis7.ej ~ gospo-

Napływ młodzieży do szkól 
zawodowych będzie oo roku 
większy. Państwo będ·zie mu
siało łożyć ogromne .sumy na 
rozbudowę szkolnictwa zawo
dowego. Należałoby więc po
myśleć o jakiejś rekompensa
cie. Jedno - aczkolwiek nie
współmierne źródło funduszu 
- można by stworzyć pI'IZez. u-
1;1prawnienie roiul!zńa!u stypen
dl!ów. 

Stara to prawda, że nie sza
nuje Śię tego, oo się dostaje 
za darmo. A u nas za darmo 
joot nauka, za darm<> internat, 
prawie za darmo po<lręcznilti 
szkolne. I jeszc7.e do tego sty
pendium. Dotychczas do tego 
zag11-dnienla .. pod~odzilo .. $.lę 
bm:krytycznle, cb<>G,r wielu sty
pendystów nie musiało kony
stać z pomocy państwa. Na
szym 2Jd.aniem stypendia nale
żałoby przyznawać tylko I)ia

prawdę potrzebującym ucz
niom. 

O bla~kach i cieniach dzia
łalności łódzkiej spółdzielczoś
ci pracy mówił na nairadzie 
czlonek za.rządu Lódzkiego 
Zwią.zku Spółdzielczości Pra· 
cy, Steczek, w swym refera
cie. Lódzka spóldzielc.rość pra 
cy ma niewątp11wie duże 
osiągni~cia. Wartość jej pro
dukcji W'M'Ołinie w br. w po• 
równllJJliu z rokiem 1956 o 
około 12,5 proc„ a usługi 
świaderrone lu'!ln~c:i - o 15,3 
proc • 

Rozwój prywatnej inicjaty
wy doprowadzi! poza tym do 
odvływu części fachowców ze 
spółdzielczości, przy czym 
niektóre spó:d:zielnie oddały 
nawet„. część swoich lokali 
sektorowi prywatnemu. Tak 
np. spółdzfel!lllia „Jednotić" od
dala 4 lokale, a „Zaklady Cu· 
kiernicze" lokal o po. 
wierzchni 500 m kw. Są to 
fakty karygodne, jeśli wziąć 
pod uwagę trudności lokalo
we, z którymi boryka się lódz 
ka isoółdzielc:rość pracy. 

.. xlarki, musimy prz.ie<le wszyst-
kim zabezpieczyć przyszłość. 

Wstęp wolny. 

A wlę!l Już .od teraz przygo
towywać młodzież do przyszłe 
go zawodu. Rorz;wijać for.my 
ks7.tałcenia, zarówno ogólne~, 
ja.k i uw-0-dowego mlodt.llieży. 
Wprowadzić obowiązek nauki 
do 18 roku życia. Nie Pl'2Y.imo
wać do pr.aey w przemyśle t 

D o potężnej, c7!teromotorowej ma
szyny typu Super-Constellation, 
kursującej na linii Paryż -

Monlteal - Chicago, wsiadałem ra· 
cze.i z uczuciem zadowolenia. W cza
.!'ie UP'rzednich moich p-Odł'óży lotni
<'7.ych zdążyłem już na.brać zaufania 
do sam-olotów i pilotów Towa.rzystwa 
„Air France", ta.k, że nawet przelot 
prz!'Z Atlantyk nie wydawal mi się 
nicbll'Zt>iecznym, czy też ryzykownym 
pnedsięwzięciem. 

pewno, te jeden motor me pracuje, 
inna znów sły.!ozała, jakoby pilot mid 
wyrazić nie>Ladowolenie ze sianu ma· 
szyny, trzeciej zaś stewardessa miała 
dać wymjjającą odpowiedź ild. Oczy
wiście, że ogłoszony przez mikrofon 
komunikat kapdtana de.men-tuje wszy
stkie pogłoski, ale już gdzieś w za~ 

kamarkach 11"'7-0Staje pewien niepo
kó,j: a może c<>5 tam nie jest w po· 
rzą<lku? 

Ta wła.,.-l'nie myśl moo:ególnie zatru
wała spokój mojej sąsiadki, c'Łarno· 
włosej Jug<ll~łowianki w wieku bal• 

Osiągnięte jednak przez 
S'Póldzielcwść ~raCJ'. wyniki 
nie stanowią gorneJ grarocy 
jej możliwości. W wielu spół· 
dzi.elniach wys.tępują tenden
cje opracowywania p1Miów mł 
ni.maJnych, oo m. in. nie sprzy 
ja należytemu rozwojowi pro. 
dukcji. Ponadto w spóldziel-

Niedostatik.i spółdzielowści 
potęgowaine są przez różnego 
rodzaju m.alwersac,ie i kraiehle 
że. Skuteczna walka z nimi 
jest niemooliwa, dopóki w 
większości spółdzielń kontro-

__________________________________ , 

Nowym Jorku, 1rd7lie jej małżonek 
jest właścicielem duże:ro garażu. Na
tomiast pa.n Pierre Leclerc z żalem 
opUiS"Zc>za Francję. Marzy o powrocie. 
Mies7!ka na razie w Montrealu, tam 
jest jego żona„ dzieci, ale cóż„. 

- Dobrobyt materialny - powiada 
- t-0 jeszcze n.ie wseystko. Dla ({u-
cha też czegoti trzeba, a o to w Kana-
dzie najbrudniej „. · 
Mijają długie g<>drz:lny lotu. Uprzej

ma l rrui.ta stewardessa roomosi iSillllWZ 

ne śniadanie i d·()bre tiruniki. Spoglą
damy przez okno. Wi•dać tylko czer· 

Kontr<1>loją. 'wiadectwa 7.drowia, 
SW"Zepienia przeciw ospie itd. Po tej 
kontirolł możemy wyjść na lotnisko. 

BM.„ Co za wstrętne, przejmujące 
wietrzysko! W Paryżu była piękna, 
słoneczna pogoda. Do porlu, a ściślej 
mówiąc, do baraku portowego, gdzie 
nas prowad7.ą, trzeba przejść przez 
blatnisty, z wierzchu troohę zamarzły 
teren. Więc to jes1 Ka-nada?! 

Nifl mogę powiedzieć, abym, jako 
Polak, czuł się O\Sa.motniony we Fran• 
cji, abym od cza,su do czasu nie 
natknął się na r-O•dzime, powiedział· 
bym nawet - lómk.ie, tak znane nam 
widoki. Ostatni wieczór przed odlotem 
do Kana.dy spędziłem w Foilies Berge

res. Wracając o północy do domu, 
spotkalem na Montmartre ro,zbawiooą 
grupę ludrli, dość głośno mówiących 
po p-0lsku. Humorem i wzrostem nad 
WS"lystklmi górowal zna!1Y łódziki li· 
terat. Znów na killta godzin przed 
odlo•tem do !\font.rea.lu spotkałem we• 
.~olą grup.kę r<>1Ia.ków na Placu Opery. 
I tu prym wodził, znany w Lodri1i, 
jedrn z dyrekto·rów PSS. A zatem nie 
można narzekać: nasi rodacy nie gi
nlł w Paryżu, nawet zwracają na sie
bie uwagę. 

Reportaże z dwóch kontynentów (6) 

W jasno oświetlonym baraku otrzy 
mujemy ciepłą. ka;wę beZ cukru. Tu 
się dowiaduję, że Ka-nady.iczycy, ze 
względu na sddoomości d·o tycia, uży
wają · ma.to cukJru i mewiele masła. 
W-0<'kół ustawione są autoonaty Coca· 
Cola. Wrzucisz. 10 centów. a wyleci 
papierowa szkła.ok.a„ którą możesz 
napełnić ożywczym napojem o -01dpo
wiadającym eł Slllaku. 

Z tymi właśnie myślami wsiadałem 
21 pawzierni.ka o goitzime 22.30 do 
potężnego, 70-osobowego samolotu. 
Z 2adow-0leniem, ohoć nie bez pewnego 
podniecenia. 

Lot z Par~·ża d·o Montrealu według 
rozkładu !rwi. 14,5 godziny z tym, że 
w zalein(l5ci od warunków lotu prze
widuje s:ę rwentualne lądowanie na 
kuntynencie anwrykańs:kim - w No
wej 1'111tlaudi.i. Niezależnie jednak od 
warunków lotu Atla.n·tyk trzeba 
przebyć bez lądowania, jako że nie 
ma gdzie lądować. 

Jakkolwiek c?teromot<>rowa olbrzy• 
mia maszyna W"Łbu•dza zaufanie, w 
każdym jednak p&drót,nym, mającym 

przed sobą drog~ nad oceanem w go
<l7inacb uocnyr,b, ro.dzi się pewne 
podnlecenic, które jak zawtSZe bywa 
potęgowane lękiem ogarniającym 

niektóre· ni€'wii!s!y. Nie w;a.domo skąd 
mają zawsze informacje z „pewnego 
źródła". A więe jedna pa.ni wie na 

W pogoni za nocq 
zakowskim. Uczufa widoczną potrzebę 
zwierzenria się zt> iswych przeżyć, Pa
ni Krysfyna Czumicz - tak się na
zywa - <1dbywa p<1>if'róż z Jug·osławii 
do Chica.go, <lo swego męża. Przeby· 
wa on w Chicago od dwóch lat, 
od·kąd jako inżynier - konstruktor, 
wydelegowany sluibowo d-0> Francji, 
odmówił powrotu do k.rajll. Pani Kry-
11tyna jedzie teraz do męża, do Chi· 
cago, .~le by11<1jmniej nie po to, aby 
z nim "Łamiesz.kać - o, n.ie! 

- Tyle w~tydu mi na.robil! Uciekł, 
nie uprzedziwszy mn.ie nawet o &woich 
zamiarach, narażając mnie na przy
kro·ŚC'i i p~śmiewisko. Ja.dę po to, aby 
7.alatwić sp·rawę rozwodową. Ja mo
jeg·o kra.ju nigdy nie opuszczę.„ 

Każdy z podróżnych wozi swoją 
porcję wrażr.ń i 'Pl'Zeżyć z Etiropy. 
Wiekswść pasażerów to mieszkańcy 
Ameryki, poeho•dzący z EurOI>Y, 
l:'d•z,ie odwiedzili swoich bliskich 1 
krewnych. &l;iela, s·ię wrażeniami. Pa· 
ni Anne Zenf twierdzi, że już dzH 
nie m-0.glaby mies'llkać w Szwajcarii. 
Aczkolwiek '1lna'.j•liują, się ta.m jej naj
bH:llsi krewil~, jedna,k życie we wsi 
szwajcarskiej to nie to, co życie w 

wone ś·w.iate:tko na końcu skrzydła. P-0d 
.nami czarne chmury, Nie '\\;idać lądu, 
ani oceanu. Znajdujemy &ię na wy· 
s·oko.śd około 4000 m. Jest ciemna noc. 
.Także to? Zega.ry nasze mskazują go
dzi,nę siódmą rano, a wokól ciemna 
noc! Tak. odbywamy p-Odróż w pogoni 
za nocą. Im ba·rdziej pl."Zesuwamy się 

na zachód, tym ciem.niej.sza. noc nas 
wita. 

!\łam przed sobą. nieznany kraj. 
Wiem o nim tyle, ile wyczyta.Iem u 
Fiedlera, w ksią:OOe na.p!isa.nej przesrllo 
dwad'l'ieścia la.t temu. Wiem, że jest 
to kraj olbrzymi, o p.1>wierzchni' mniej 
więce,i równej Eur-0rpie, a zamieszka· 
Jej zaloowie przez 16 mi1t1>nów lud·n-0§ 
ci. Go kryją w su.J:liie rtJ12:.ległe prze
l'·trzenie Kana-dy? Jacy są jej mies'l· 
kańcy? Gdzie mo~na spotkać cowboy' 
ów? ' Czy to rzeczywisc1e taka 
„Kanada"? Te myśli nie p·orr.walają mi 
zasnąć. Wreszcie - tak, zbliża.my się 
do lądu, Stewa.rdessa o-z;najmia, że lą· 
dujemy na lotnisku Gander w Nowej 
Funlaindil, na jednogod·zinny postój. 

Otwierają się drzwi samolotu, lecz 
nikogo nie WY'puszezają,. Do samolo
tu wchodzi kobieca policja sa.nii.3'rn.a. 

Na lotnisku cofamy wskazówki na· 
szych zegarów o cztery rodziny, by 
je p1>tem w Montrealu przesunąć o 

dals'lle dwie g>01il„liiny Na .maipie ro>z· 
wieszonej na ścianie S•twderdizamy, że 
różnica czasu między wschod.n·im, a 
zach·odniim brzegliem Ka!llady od 
Atlantyku do Paeyfi>ku wyn051 
sześć g-0dzin. Niemail. w każdym sta
nde obowiązuje inny czas. 

Po dalszych c7!!erech g-0dzina.eh lotu 
lą,d.ujemy wreszcie w Mon.trealu. I tu 
po raz pierwszy mogę się P'fZekonać, 
ja-k przesadne są name wiadomości o 
orga;niza.cji amer.vkańskiej. Bała.gan 

przy zalatwi.a.niu f.u•rmalno-ści pa.szwr
t-0wych jest niemały. Ok<tl<> dzies1ę· 
ciu urzędników z Departamentu Imi
grat.ion krąży z naszymi J>3&Z;J!>OTtami 
„w te I we wte", me wiedząc oo ro
bić, jale p<1segreg<J1wać przybymów i 
ja.k wyp·elnjć fo.rmula.r:ze. 

Ponadto - to ,iuż tylrko nJI. ucho 
zoaJomym czytelnikom w czasie 
całej mej po·dróży po świecie, tylko 
dwa razy otwiera-Iem walizy do kon
troli celnej. Włajnie raz w MontreaJu, 
a dł'ugI.„ na Okęciu w War.siŁawie. 
Skmpula tność kruitroll kan.a•dyjskiej 
wcale nie ustępowała naszej, war.<JU,W 
skie.i. Z tą tylko różnicą, że w Mon· 
treaJ.tt szukano brbulv komunłstyc'llilej 
i na.rkotyków, a w Warszawie - ny
lonów :i zegar.ków. 

MARIAN ·BIELECKI 

la s1)1l'OWadza się do p!"Ze]M'O
wa.dzania inwentaryzacji za• 
ledwie dwa razy do roku. 
Ponadto w szeregu spółdzielń 
ma miejsce zjaw·st;o fałszo
wania. bHansu (jak np. w 
SpóldiZielni Blacharsk'.ej i 
„,Metalowcu") dla wykav.1111ia 
się wi~k.szym zyskiem, g<lyż 
wówczas uzysr!rnje się do J>O
dzialu wiekszą nadwyżkę. 

Ożywiona, wielogodzinna 
dyskusja na naradzie uzupeł· 
nHa ai!'la!izę sytuacji w lódz.. 
kiej spółdzielcro.ści pracy da~ 
ną w referacce. Ws.1«J.zywano, 
że płace w spó!dzielcz,oścl 
podwyż.szyły się o.statui<> o 
50-60 prac„ a w zamian spół 
dzielcwść pracy dała z siebie 
bardlzo niewiele, jeśli chodzi 
o wysiłek w kierunku polep.. 
szenia pracy i wyn:ilków pro. 
dukcyjnych. 

Wiele spółdzielń pracy nie 
stara się o obniżenie koS'Ztów 
własnych produkcji, a o pod-
wyższenie cen. Poważnym 
niedociągnięciem są także 
częste fakty wpcr'O'\va.dza niia 
nowej prodtlkc.ii bez konsulta. 
cjti z nad:rzędrnymi organarm.I, 
na &kutek czego powstaje 
nieporządek i często nie moż 
na wybrnąć z trudnooci i;u
rowoowych. 

W szeregu łódzlklch spól.
dzielń pracy panuje chaos. 
Mają miejs~e „rozrób}d" per· 
sonalne. Na skutek słabej do
tąd pracy więk.!Jrośc.i pod.sta
wowyoh organizacji partyj. 
nych w spóldz:elnia·ch oraz 
nieoperatywnego kiecowania 
spółdzielczością, do tej po• 
ry nie udało IS".ę UBunąć tych 
zjawisk, unlemc-żliwiających 
dobrą p::acę epóldz' el:rości, 
a nawet prowadzą::ych nieraJZ 
do rozpadu spól<lz'elni. 
Przykładem bałaganu może 

być spółdzielnia „Przewoź
nik". W spółdzielni tej, która 
zresztą mia!a ulec likwlda·cji, 
ale.„ nie chce S:ę roz-.vląizać, 
istnieją na liście członków 
nazw:.ska ludzi, którzy od daw 
na mają już nagrobki na 
cmentarza·ch. Wrxz.y tych 
„martwy::h dusz" kursują po 
mieście pod szyldem spóldziel 
ni. 

Dyskusja w.skazała równ:iet 
n.a szereg bolączek spóldziel· 
crości hamujących należyty 
jej rozwój, jak np. niepu·rząd· 
ki i:stniejące w zdeeen!Talizu
wanym zall'J.)a.trzeniu S!l'óldziel
ni w .surowiec. Do glębszego 
omówienia tych spraw powró
cimy jt.szcze w najbliżsrzym 
czasie. 

Genera·lne wnioski z na.ra
dy - to -0-ż.r.vienie pra-cy par• 
tyjnej w s11·ółdzjelniach i ko
niec'llD-OŚĆ 01M21iaływani.a człon 
ków partii na d'll:iałalność ich 
Sll>ól<faielni, tak aby rozwija
ły się O!Ile należycie. Na•rada 
byla niewątpliwie orz<'źwiają
cym wiat:rem dla lódzkiej spół 
dzielc.zości pracy i należy 
oczek"wac:', że przyniesi~ ona 
plon w po&taci lepezej p:-acy 
aktywu spółdzielczego, a tym 

11:amym - lepszej pracy spół 
dzielczości, 

'~"----------~"'-"~-----"'"'"'~~~ ..... "--~~~ ... --~·~~~~"' .... ""' .... _~"""~~"""~~""~~""~"~---"""'-- (gręb.) 
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Nowy kandydat 
do miliardowego 
~padku 

CZY lODZI 
• grozi brak lekarzy specjalistów? Wielu 

jest 

A więo 'm&la:rJ się jeszeze 
Jeden kandydat na m.ilfardo
wy spadek po Kazimierzu 
Pułaskim - naszym rodaku, 
który walczył o niepodległość 
Stanów ZjednOCYroeych. Jest 
nim - ob<>k Franciszka Pu
łaskiego z Lublina - 68-letni 
Julian PuJask.ł obecnie za
ml~zka.ły w Lolhi przy ul. 
Nowotki 14. 

Starania o amerykański 
spadek c-zynione pnez ojca p, 
Juliana - MateuS"La I jego 
sio.strę przerwała wo.fina ja
J)Ońsko - rosyjska. O tym 
fak<."ie dowi~laJ sfę Julian 
Pułaski od swojej matki, obec 
nle już nle żyjącej. 

Pan Juilain twierd2i, te Ka
:r.lmierz Pułaski pochodrzl z 
ziemi siedleckiej ze wsi Poła.
sic pow. Węgrów. Ta,m teź 
uroo'.ltlł się jeg<> ojciec - Ma
łeus"Z, który pod<>bno był 
&zlachcicem. 
Być może, te Franciszek 

Pułaski z Lublina jest stry
jec-tnym bratem pa.na Juliana. 
Niestety pan Pula.ski z Lo
mi ma bardw skąpe wiado
mości, bowiem jego naJblli.sza 
rodzina już nie żyje. 

Ostatnio Julian Puła.ski na.
pisał do swo,ieg-0 brata cio
tecznego, pI"Zebywającego w 
Fila<lelfij, Może jego lisi przy 
niesie w tej sprawie ja,kieś 
konkretne wyjaśnienia. 

(sit.) 

Lecznictwu łódzkiemu wclat 
jeszcze brak lekarzy-specj ali
stów w laryngologii, dermatolo

gii, neurologii, radiologii i okuli
styce. Obecnie w tych właśnie 
specjalnościach brak dziennie 
44 godzin lekarskich. 

W związku z taką sytuacją 
nasuwa się pytanie: jak będzie 
wyglądało nasze lecznictwo o
twarte, jeśli chodzi o , te wy
mienione „deficytowe" specjal-

. n ości w przyszłych latach. -
Czy sprawa· ulegnie poprawie, 
czy może odwrotnie. Z tym py
taniem zwróciliśmy się do kier. 
Lódzkiego Zarządu Sł. Zdro
wia, dr Czerwińskiego. 

Ten ważny problem jest 
przedmiotem bardzo wnikli
wych rozważań i badań oraz 
od dawna już prowadzonych 
Intensywnych starań w tym K:ie 
runku, aby zaradzić trudnoś
ciom. Prace rozpoczęto, i słusz-
nie, od analizy sytuacji 
I przewidywań jak ukształtuje 
sie ona w najbliższych latach. 
Przy tym okaza~o się, że obec
ne braki pogłębią się w najbli:i: 
szych latach, ponieważ trzeba 
liczyć się z odejściem jeszcze 
ok. 23 lekarzy specjalistów (wy 
jazd, podeszły wiek itp.), a po 
nadto łódzkie lecznictwo otrzy~ 
ma przecież szereg nowych pia 
cówek na Widzewie, Bałutach, 
Staromiejskiej i Rudzie. NalP
ży więc przypuszczać, że w ten I 
sposób da się odczuć brak oko
ło 77 lekarzy. Jak temu zara
dzić? 

Niezwykle ważnym posunic:
clem w tej sprawie była uchwa 
la Rady Narodowej m. Lodzi o 
przekazaniu pół miliona zł na 

~'~~~~,~~i 
Zaopatrz ente lwtąteczn ego stolu - rzecz pierwszorzęd

nej wagt. Od Ilości, ja/Wści l różnorodności smaku zale
ty nastrój domowników. Sklepy robią kolosalne obroty, 
nie mówiąc już o „obrotach" ekspedientek krncących się 
między ladą t pólkami l w zawrotnym tempie obslugu.itf
cych klientów. Od rana do nocy trwa nieprzerwany ruch 
oo obu stronach lady. 

- U pani ;11ż 
po robocie? 

- Gdzie tam 
moja pani, do
piero podłogi 
wiórkuję. 

dokształcanie lekarzy w „defi
cytowych" specjalnościach. 
Dzięki tej uchwale istnieje mo
żliwość - mimo że nie ma wo! 
nych etatów w szpitalach, kiero
wania tam lekarzy na przeszko 
lenie i płacerue im z tego właś 
nie półmilionowego funduszu. 
Za rok praktyki lekarz podpisu 
je zobowiązanie wykonywania 
później przez następny rok pra 
cy na stanowisku wskazanym 
mu przez Zarząd Sł. Zdr. Mi-

Podarek owfazdkowy 
„ f( uknłer:z.!!!:: 

Jurek . będzie miał 
pianino 

Dwa lrupony były juł wy
pełndone. Jurek - uczeń IV 
klMy IS7llkoły J!<>(fstawowej -
biedrl;ił &ię na.d trzecim ku
ponem „Kukułeczki". Skreślił 
wlaślliie cztery cyfry f msta
nawial się nad piąta,. 

- Ma.musiiu. powiedz mi, co 
jes=ze skreślić? 

- No„. n.a przykla.d siódem
kę„. 

- Dobrze, niech będ'llie. 
• • • 

~ Ach, ten tatuś„. Zabrał 
kupony i poszedł n.a mecz, 
a ja nie mogę sprawd7lić, 
ezy wygralem. Za chwilę po
dadr.Ea pI"Zez radio. 

- To zanotuj nu.mery, a jak 
tatuś wróci, sprawd'Zimy •. 

• • • 
-No c6ź llynka. Wydaje 

lllll się, te masz tI"ZY trafie
nła. 

- A siódemka? Orlerv tra
fienia, tatusiu„. 

• • • 
Podniecen·ie spęd7.a.ło sen z 

powiek. Wygrali - ale ile? 
DOJ)iero po trzech dn.ia~h wy
irrana nabrala wymowy: 
215.630 zł. 

Jurek snuł marzenia. 
- Tobie, mamusiu, kul1imYI 

futro. No, bo gdyby nie ta 
siódemka. nie byłoby c-nte
rech trdień. l'a.tus!owi po
fl'1:ebny garn~tur. Ja„. ja bym 
ehcla! mleć rower. I jesroze 
coś - ba.rdw bym siQ chcla.ł 
uc-zyć grać na pla.nin.l.e.„ 

- Będrmesi się uw;ył, t!IYD
ku. IC1.tplmy pianino I WMYlit
ko, co n,a,m najba.rd'lliej po
trzebne, a r!!Sztę pieniędzy 
odł<>'iymy na ksią.teC'IJkę. 

• • • 
Taik więc „Kukułec-zka" 

ILS'Zczęśll'W'lła bogatym podar
kiem gwfazdikowym małego 
Jurka z Lodzi i jego skr<>m
nie za.rabiajl!icyoh rod'lliców. 

ICAMA 

fabela wvRranych 
1 DZJE!Q' CIĄGNIENIA 

(Tabela nieurzędowa) 
30.000 zł nr 121991. 
20.000 z! nr 128930. 

' - A u mnie 
tylko firanki po 
wiesić. 

I 10.000 zl nr nr 2238 63651 6.7526 
75102 90471 92675 98401 128730. 

I 
5.000 zł nr nr 11668 37640 4117fi 

42278 47321 48624 49974 513836 646:l9 
75639 85932 120087 125292 142707. 

2.000 z! nr nr 6326 8936 12888 
14018 16689 22477 31410 34882 
36841 38697 40895 45347 561!70 
62550 64749 65192 80666 90022 
94024 98956 104831 112257 114516 
119038 126815 135161 139450. 

mo że kredyt otwarty zostanie 
z c" niem 1. I. 1958 r„ akcja już 
się rozpoczęła. Niezwylde po
zy1ywnym objawem jest pęcl 
lekarzy do specjalizacji. Wplv
nęło już moc podań. Dzięki tej 
1.Lkcji Lódź zyska 35 lekarzv 
specjalistów. Niezależnie od te
go, kilku lekarzy zdobędzie spe 
cjalizacje w Instytucie War
szawskim. 

Bardzo pomocne jest również 
ostatnie zarządzenie Min. Zdro
wia, regulujące czas zajmowa
nia stanowisk asystentów w 
szpitalach. Realizacja tego. za
rządzenia da lecznictwu otwar
temu Lodzi kilkudziesięciu spe 
cja!istów I pozwoli na skiero
wanie do szpitali na te miejs
ca młodych lekarzy na przs
szkolenie. 

Kierownik Zarządu Sl. Zdro
wia, dr Czerwiński, patrzy więc 
optymistycznie na przyszłe la
ta. Ze specjalistami nie będzie 
ile. Zapobiegliwa polityka na
szych władz miejskich powin
na dać pożądane efekty. Mamv 
podstawy wierzyć, że tak się 
stanie. Tym bardziej, że np. w 
poradniach ogólnych jest już 
widoczna poprawa na lepsze. 
Po raz pierwszy w tym roku 
obsadzono wszystkie etaty i to 
nie felczerami ani studentami 
ostatniego roku AM, jak to nie 
raz w poprzednich latach mia
ło miejsce - ale lekarzami. A 
trzeba liczyć także na to, że w 
przyszłym roku łódzką AM o
puści znowu kadra młodych le-
karzy. (kas) 

świętych 

Miko-
łaiów, 
••• Najsym

patyczniejsi 
przyjdą 

na imprezy 
„Dziennika 
Łódzkiego" 
i „Teatru 
Powsze
chnego" 

Taka oikazj.a. tra.f.ia się tylko raz na rok 
PAMIĘTAJCIE: 

„KRÓL ZIĄB" - w „Teatrze P<J<WSZeebnym" 
„GDY NIOSL PREZENTY MIKOLAJ SWIĘTY" - w „Teatne 

l\Hodeg-o Widza." 
TU I TAM: najsympatycTnieisi l\1ik~ła.je, prezenty i zabawa 

PAMIĘTAJCIE: 
Ka.sa „Teatru Powszeclmego", biuro orgainizaoji wid-01Wni TP

przyjmuje zamówienia zbiorowe i ud.ziela informacji. Tel. 350-36 

SZKOŁA~ która uczy piękności ••• 
* 
* 

Pogotowie i „bar" kosmetyczny 
,,Kurs-urody" ... dla mężczyzn 

ją świadectwa upoważniające 
je do wykonywania zawodu 

święto" został zarproszony 
przedstawi,edel „Dzieilt!1li!k.a". 
który z całym zaufaniem do 
talentu przyszłych k0<Sn1ety
ezek wystąpi w roli „pierw. 
sze.fito odważnego". „ Rzadiko się zdarza spotkać 

tyle młodych i ładnych ko
biet na r<.z, ile spotkaliśmy 
na ik'!.11n; i'tl lkosmety11o, wr
ganizowa.nym przez Zakład 
DoskonaO.einda R:z.emios!ł.a w 
Łodzi, przy ul. Łąkowej 4. 

LU-GA. ' 
i realizacji pięknych pla- -----------

Studentki; lekaa'ki, urzęd
nicZlki, kobiety z wyższym 
wyikształceniem stanoW.:,,ą 
audytorium półrocznego Irur 
su, pierwszego tego rodzaju 
w Łodzi. W większości słu
chaczki kursu to kobiety 
zwolnione m;'kutek kompre
sji etatów z admilniskacjl. 

Na dwu równolegle pro
wadzonych turnusac!h (przed 
po1udnierri 1 po po1'udniu) słu 
"'haczki zdobywają wiedzę 
fachową m. in. w zakresie 
anatomii, fiz.fo1o·gii, dermato 
!of{ii, dietetyki, fizyki i che 
mii, a .nawet chirurgii pLa
sty·cznej. Oczywiście zasadni 
czy przedmiot stanowią wy. 
klady z zakresu kosmetyki, 
które prow<.d.zi p. Hanna Mi
cewicz, kosmetyczka o wielo 
letnim stażu i doświadczeniu 
zawodowym. Inne zajęcia 
prowadzą wykładowcy z wy:i: 
.c::zych uczelni jak np. adiun:kt 
Nowicka, znani lekarze łóclz 
cy jak chirurg dr Kędzia, dr 
Palu,giński i inni. 

'Pr.zysz,l1e k0:smetyC2Jki-cza. 
rod'T,i~i'ki wdzięku l urOdy 
przejawiają dużo zrowmia
łego za.oalu i zainteresowa
nia dla swego przyszłego 
zawodu. Po kursie otrzyma-

nów.· 
DyrektOll' Kozłowska. któ

ra z ramienia ZDR s1'raWll.
je patronat nad kursem zia
powiada w przyszłości stwo 
menie sieci k<ll'lmetrycmych 
J!'Utllktów usługowych przy 
większych zaGcladaoh pracy. 
Chodzi o to, aby kobieta pra 
"ul~ mogła sobie pozwolić 
na właściwą pielęgnację ce
ry. 

Trzeba z ubolewaniem w 
tym mieisru stwierdzić, że 
kOE1mewka i higienia zajmu 
ją wcią± jeszoi.e bardzo da
leikie miejsca w hierarchii 
potrzeb ko·biety pracującej. 

W dalszej pempektywie 
Ol'lgatni21abcl!'IZY /kun;u projje
lldlują rorgamł'..zowan'iie po
gotowia i „baru" kosmety
c1.ne~o. W pogotowiu będzie 
moZn.a. zamawiać (również 
telefonicznie) iko.smetycikę 
<lo wykona.ma zabiegu w do 
mu. Piel.'W5zy bar koomety
czny powstał już z inicjaty
wv p. Micewicz w Pozna
niu. Dyrekcja Zakładu Do
skonalenia Rzemiosła zamie
rza zoirga.n1:zować rówmez 
kurs dla mężczyzn - koome 
tolog·ów. Jak widać planów 
jest wiele. 

W pierwsrzej połowie sty
cznia 1958 roku '.t'Ozipoczną 
się zajęcia praktyczne w ko 
smetyce. Na to „wielkie 

~ 

Swiqteczne 
porządki 

Do każdego przedstęwztęct. 
należy przystępinvać we

dług jakiejś z góry przyjętej 
zasady. Z porządkami świą
tecznymi jest podobnie. I tu 
musi być jakiś porządek. Aby 
szerolcim rzeszom społeczeństwa 
ułatwić tę sprawę, aby każdy 
wiedział, co i jak - pozwolę so 
bie przytoczyć kilka tez z ksiął 
ki słynnej sprzątaczki staroźyt 
nego Rzymu, Gaii Sesterciii 
traktującej o tych rzeczach. 

A Dyscyplinę z kozią nM• 
ką, schowaną pól roku temu 
przez dzieci za szafę, a znale• 
zioną w czasie aprzątania -
najlepiej jest wrzucić z powro 
tem za szafę. Obeszło stę bez 
niej przez pól roku, to obej
dzie stę również w dals;z:ym 
ciągu. 

A Za§ntedzia.ly ł obskurny 
źyrandol z wymyślnymt ozdób
kami - tTZeba zdjąć z haka u 
aufitu i odnieść na ziom. Plu
cie nań t tarcie go starą skar• 
petką nic tu bowiem nte po
mogą. 

Porządlci, po
rządki! Nawet 
jeżeli wszystko 
jest czyste i pn
uk!adane, to w 
olcresie przr.d·· 
świątecznym na 
leży poprzewl'a
cać do góry no
uami, odnowić, 
odświeżyć, u
prać, up raso
wać, poulcladać, 
pou:iesić itp. Tra 
tycja porzqdków 

Jaś Małgosia zjada;Q dziennie ••. 15 kg dorsza 
A Wymiatanie niedopa!k6to 

od papierosów, powmiata.nycli 
swego czasu pod tapczan - nie 
jest wskazane, albowiem jeże• 
li w pierwsze święto (ktedy to 
wczystkie kioski są zamknięte) 
brakłoby nam przypadkiem pa• 
pierosów - znaleźlibyśmy sill 
w sytuacji co najmniej nie
zręcznej. 

świątecznyr.h 
'więci tr<umfy. 

Zony uwija.Ją 
się w domach, a 
mężowie? 

Oto oni. 
- Oj niech sią 

pan lepiej ;z: ta
ką choinką ni.a 
polcazuje w do
mu. Zona pu-

że nawet 
takiej głupiej 
sprawy nie po
trafi pan zała
twić, że mama 
ją ostrzegll!a 
itd... Albo net 
wszelki wypa
dek niech prm 
weźmie zaśwt'l.d 
czenie od władz 
leśnych, że cho
inki w tym rok1' 
nie obrodziły. 

(.?-t) 
Fot: L. Olejniczak 

~--~--------------~----------~ Najpierw głodówka, a · potem„. obżarstwo 
W pierwszy dzień śwjąt, gdy 

WISZ)'OCY za.siądziemy do e.uto 
zastawionych stołów w Lódz
kim ZOO o'głos1wna zostanie ... 
głodówka. Jed.n<Jdniowa, pra
wie ści<>la dieta dotyczy w 
pierwiS>zym rzędzie drapieżców 
oraz zwierząt mięsożernych, 
a więc lwów, tygrysów, pan
ter, hien, li.sów, dill1go, 
likaonów, wilków, ocelotów 
itp. Tego rodzaju dieta sto
oowana jest systematyoznie. 
oo pewien c;;ais. 

Nie jest ona jednozna=a z 
zupełnym poste:n, bowiem w 
dniu dietetycznym draj)ieżcy 
otrzymają porcję ciepłego 
mlelrn z jajkiem. Tak np. ty
grys w pierwszy dizień śwjąt 
skonsumuje jedynie 1.5 litra 
mleka. i 2 jaja. 

Za to w drugi di7.iień świąt 
(26 grudln.ia) w Lódzkim ZOO 
obowiązywać będzie menu 
~wiąte=ie, by w ten sposób 
powetować post z dnd.a po
przedniego. A więc lamparty, 
tygrysy i lwy otrzymują 
porcje kolri:iiey, ~ pomiczegól· 

ne gatunki drapieżców smaiko 
łylti, którymi się zajadają. 
Tygrys otrzyma prosiaka, pu
ma gołębie, ryś kaczkę, Ll.sy i 
likaony gołabki, lwy świnki 
mor.skie, a biala niedźwiedz,i
ca 4 kg wątroby, na widok 
której obltzuje się z daleka. 

Nie będzie głodował „Hip
cio", młody hip·opotam. Otrzy
muje regularnie bez żadnych 
przerw bez względu na świę
ta normalne danie. A więc 
4 kol( śruty owsianej, 2 k'lt 
marchwi, 2 kg bu.raczków 
ćwikłowych, 5 kg buraków 
pastewnych, i 1 kg jabłek. Po 
nieważ jest w młodym wieku 
konsumuje jesizx:ze co pewien 
c:zas 2 litcy mleka. Taką 
poccję obrzyma właśnie w dru 
gim dniu świą·t n.iei.ależll'ie od 
100 Jl tranu. 

Słoni.ca „Magda" otrzyma 
w druirie święto podwójną 
porcję jablek (6 kg) oraz 
wiek~ niż zwykle ilość 
bułek. za którymi przepada. 
niezaileżnri.e od 60 ik.i :rótil;y:ch 

! 

p.a.sz, które codz;ienn~e trąbą 
pakuje do swego gardla. 
Małpy w Lódzkim ZOO w 

odirói;nieniu od swych war
szawskich koleża111ek nie będą 
odczuwały braku owoców ll<>
łudniowych, bo·wiem dyrekcia 
naszego ZOO je.st należycie 
zaopatr:wna w świątec2Jne ba
kalie. 

Pa'!'"a lwów morSkic:h: Jaś 
i MaJgosia muszą delektować 
stlę dorszami, których, jak wia 
domo w Lodzi nie brakuje. 
Zjadają dziennie ok. 15 kg 
tego gatunku ryby, VI" które.i 
lodizianie niezbyt gustują. 

Wszystkim zwiedzającym 
łód~ie ZOO w drugi dzień 
śW-iąt, (25 grudnia ogród bę
dzie nieczynny), dyrekcja za
leca niezbyt obfHe kairmienie 
zwierząt, gdy'.ł po świątecznym 
menu, po dodatkowych kąs
kach łatwo na.bawić się cho
roby żołądka, a dr Gala.s;ński 
- .t:onsultant weterynacyjny 
;6d1Jltiego ZOO chce mieć ~k
zą .„ spokojne świę~ 

~ . (Sk.) 

A Stary dywan, leżący tO 
korytarzu, należy zwinąć, wu
nieść na świeże powietrze t po 
zostawić go tam przez cale 
święta. W ten sposób untknłe• 
my późniejszego wybijania zeii 
błota, naniesionego przez śwłą• 
tecznych goścf. 

A Brudnego ł zakurzonego 
orla wypchanego nie należy da 
wać do pralni, albowiem potem 
zamiast orla zwrócono by nam 
wypchany okaz zezowatej ku• 
ru rasy zielononóżka. 

A BiblioteT•ę najlepiej jfłsł 
umieścić w miejscu ntewidoi:z• 
nym (np. na strychu), aby ni.kt 
z gości nie mial okazji do po• 
proszenia nas o wypożyczenie 
tej czy innej książkł. 

Godny jest uwagi końcowv 
ustęp książki, w którym Gai& 
Sestercja stwierdza: „Po za.kol\ 
czentu przedświątecznych po• 
rt.ądków należy urządzić w ca• 
lym domu gruntowne sprząt„ 
nie"! · G~ 



1lł' AtNE TELEFONY Uwa.ga.! RepeT-tuar spo-

Pogot. Milicy.fne 
Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mie.iska MO 
Miejski Ośr. Infor. 
Pr:vw. Pomoc Lek. 

~·~ rządzono na p0dstawie 

~~ .g}ffld%te?~!ĘIJ.wej ~grr1i1a~~~~~ ~~ęgowe 
29t22 • :(. • 
359-15 ID l.J L Ił:: t=il dozw. od lat 7· g, PM.LMIARNIA (P k ż ó 
333-33 15.30. 17.30. 19.30 • dl'sk ) ar o.Jz 
555-55 MUZEUM ARCHEOLO- 1 MAJA (Kilińskiego 178) 1 a czynna g 

GJCZNE I ETNOGRA „Godzilla" dozw. od i0-18 
FICZNE (Plac Wolno- lat 16. ii. 15.30. 17.30. ZOO - czvn.ne g. 9-16 
ści nr 14) czynne g. 19.30 ~ 
10-16 ROMA (Rzgowska 84) ft • t I. 

NOWY ew· k ki MUZEUM SZTUKI (Wię „IC-0-cha.neJt lady Chat uYZUry 3!!) 8!!t 
ięc ows e!lo ckowskiego 36) czynne terley" dozw. od lat " 

15) g, 1~ „K.i·a.m z pm 
2 9_ 15 · 18. g, 16, 18, 20 Pabianicka 56, Piotr-

senka.!lll" · SOJUSZ (Nowe Zlohno) kowska 127. Tuwima 59 
JARACZA (Jaracz.a 27) IQll 1111.ł -_ Zemsta" dozw od lat Zielona 28. Wscbodni.a 

g. 15.30 „Em.Hia Gal-0-t łł "" 1-.rw • i'2. g. 17. 19 · 54. Limanowskiego 37. 
ti". g, 19 „Złota. wie- BALTYK (Narutowicza STUD~O CBvstrzvcka 7-9) AS AI. Kościuszld 48 
ża" dozw. <J•d lat 18 20) Film d k 15 „~u.1aszek z Amęry- pełni stałe dyżury nocne 

POWSZECHNY (Obr. ..Mo.la córka:? . dozw. ~~„ 17. dftw. oo lat 12· . 
Stalingradu 21) g. 15.30 oo lat 12, g, 16. 18. 20 STYLOWY (Kilińskiego DYŻURY SZPITALI 

~~Yd'~ę~.ro~ie~~dwie- DWORCOWE , (Dworwc 123) ··91;1,leb. miłość I Pol<>żnfotwo: Szpital 
MLODEGO WIDZA (M K_ah.sk1) ..• Mrowcze szla fantaz.10, dozw. od lat Kliniczny im Cur'~-Sklo 0 k1" Groty Ag·,rtel<'h" 16 g 16 18 20 d · ' · · • 

ni uszki 4a) g, 19 „Dwa DŻiei'n~· krawr.';.yk" "" śwIT · (Bałuclci Rynek) d ows~e~. ul. Curie-;Sklo 
teatry" S, 9. 10, 11.' 12: 13 .. t4. Film dokum. g, 22. R~d! s1zdikti~hd1~YHl 

ESTRADA SATYRYCZ- 15. 16, 17. 18, 19. 20, „Błękitna mewa" - Wolf.' ul. Lagi~wnicka 
N A <Traugutta nr 1) ,21. . 22 . dozw. oo lat 7, g, 16. 34-36 _ Widzew. Staro-
r. 19.15 „Ich głowy" GVl'.NIA (TuWJma nr 2) 18. 20 . . mieisk<i. śródmieście 

OPERETKA (Piotrkow- Film d?k. g, 9 „Dum TA~Y (Sl:enklewicza.40) Szpital im dr H Jorda 
ska 243) 2. 19.15 „~al ::.d 1:{071e~n~·~ 1~0zJ:. Fllm. do~J· dg" ld5 k~' 22 na, ul. Przyrodnicza 7-9 
w Sa.voy'u" · „. · . · · " a 1· mo, zta e g, - Baluty Szpital im 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) g. I O i 17 „Pi.no

kio" (o godz. 17 przed 
stawienri.e zamkn.) 

;?rogr~m dla naim!od- 16, „n.o:?,aterowle są Madurowieza. ul. Krze· 
szych .•. Przygody ryce zmęczeni domr. od ntieniecka 5 _ Polesie 
rza Szaławiły". „Dyl lat 18, g, 18, 20 : . · 
Sowizdr7..al na dworze WISLA (Tu . !) Chirurgia: Szpital im. 
burgrabiego". ..Złota Fil d 1 wima9 nir M dr. Pirogowa, ul. Wól-
'łk " 16 17 m or. g. ""' c:.z.ań.sika 195 

„AlłT.ETUN" (Wólczań
ska 5) g. 16 „o kra
sn-0-tudkacb i sierotce 
Marysi" 

Pl a .e:. •. · „Indiański wo,jownik" · 
„~terdziesty P'lerw- dozw. od lat 12. g, I:-terna.: Szpital !m 

szy dozw. od lat 16. IO, 12. 14. 16. 18. 20 dr Sterlinga, ul. Ster· 
r.:. 18, 20 WOLNOSC (Przybys1.ew linga 1-3. 

MLODA GWARDIA (Zie skiego 16\ Film dok. Laryngologia• Szpital 

Koll>.•CERTY !ona 2) Film dok. g, 9 g, 8.30 i 22 „Karuzela . dr Pi • ul 
l'I 22 „Szajka z Lawendo nea.nolitRń .''··" dozw. im; : . rogowa. 

wego Wzgórza." dozw. oo lat 14, g. 9.~ 1, 11.40. Wolczanska 195. 
FILHARMONIA CNaru- od lat 12. g. IO, 12. 14. 13.50, 16, 18.10, 20,20 Okulistyka: Szpital im 

towicza 20) g, 19.30 „Damski krawiec" - Wf,óKNlA~Z (Próc:hni- ~·- Barlickiego, ul. Kop-
Koncert symfoo.iczny, dozw. od lat 16, g, ka 16) Film dok. g, emskiego 22. 
dyrygent Tomasz Ki- 16. 18. 20 9 i 22. „żelazna ma-
sewetter. solista Sto- MUZA (Pabianicka 173) ska" dozw. od lat 12. DYŻURY PORADNI 
yan Kalc.z.ev - Bulga .• KaDelusz pana Ana- g. 10, 12, 14, 16, 18, 21; 
ria tola" dozw. oo lat 16. ZACHF.TA (Zgier&ka 2dl Pomocy Iekarsk.i~.i dla 

.....__,_. g, 16. 18, 20 Mola córka" dozw doro.slych udzielaią od 
WYS l'A WY PIONIER C~'ran.c'isz.I:ań- Q.a lat 12. g, to. 12. 14 godz. 19 do 22 poradnae: 

ska ~,ll „TaJemn1cza „K:rwawa dr-0•ga" _ P1otrk?wska 1q2 -:- ~a 
OSRODEK PROP.t\.- wyspa , g, 15.30, 17.30, dozw cd lat 14 g d~1elrucy Srodm1eśCJe. 

GANDY SZTUKI - 19.30. Film dok. g. 16 lB 20 ' . Piotrkowska 67 - dla 
P~rk im. H. Sienkie- 21.30 PRZEDWIOSNIE (Że- dzielni.cy Polesie, La-
w1cza .. Wys_tawa POLONIA (Piotrkowska romskie<Zo 76) „Pat i g!ewmcka 36 - dla dziel 
Sztulc! Rel1.'1,1,jnoe) - 67) .. Wierny mąż" _ Pa.ta.chon" g, 15.30. n~cy Balutv. P1o~rko_w-
artvsto~ pl~stykow o- <'Lozw. od lat 16. g, 17.30. 19.30 ska 269 - dla dzielnicy 
kregu łódzkiego ZPAP lO 15 13 15 17 l9 21 Ruda. Lecznicza 6-dla 

1~rii~ C>kai10c~~i Fiłm: <lok.' ii. 9.3o. G.~~fó~~.f~Wf.T~~~ i~;i:;~c;sk1~r0~3Y.:_ za~ 
Piotrkowska 102 12·15 34) .. M-0.ia i:órka." g. dzielnicy Staromiejskiei. 
Kiermasz prac plasty- POKOJ (Kazimierza 6) 17.30 i 19.30. dozw. od a dla mieszkańców Lódź 
ków okręgu łódzkiego Film dok. r.r. 21.3P lat 12 St.ok! przy ul. Zbocze 
ZPAP czvnny g, lt-19 „Noc sylwestrowa." - • ~ * !Ba w godz. od 19-21. 

-----------------------------------------------------
lll PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
GŁÓWNEGO inżyniera z wyższym wykształ
ceniem technicznym minimum 5 lat praktyki 
na odpowiedzialnym stanowisku ze znajomo
ścią organizacji i prowadzenia produ!ccji za
trudnią Za.kła.dy Naprawy Sprzętu Drogowe
go w Pabianicach, ul. Lutomierska nr 19d. 
Podania należy kierować na wyżej pod:iny 
adres do działu kadr. 6810-K 

MURARZY i pomoc murarzy, cieśli i pomoc 
cieśli, zdunów i pomoc zdunów, dekarzy i po
moc dekarzy, konserwatorów, robotników 
magazynowych i transportowych o.raz pala
czy na kotły wysokoprężne zatrudni natych
miast Miejski Zarząd Budynków Mieszkal
nych Łódź-Polesie. Zgłoszeni.a przyjmuje co
dziennie Zakład Remontowy przy ulicy 
Czesława Hutora nr 9 w godzinach od 7.30 
do 9.30. 6794-K 

5 MISTRZÓW budowlanych na budowach w 
Łodzi oraz kierownika na budowie w Zgie
rzu zatrudni Zjednoczenie Budownictwa Miej. 
skiego Łódź Z w Łodzi, ul. Rzg-0wska 100-102. 
Zgłoszenia przyjmu•ie dz1ał zatrudnienia I or
ganizacji. 6815-K 

FREZERA do obróbki metali na freza.rkę :po-

PRZETARG 
Miejskie Zakłady Betoniarskie w Łodzi 

ul. Demokratyczna 89-91 
OGŁASZAJĄ PRZ~TARG 

NIEOGRANICZONY 
na przeprowadzenie remontu kapitalnego cią
gnika wagonowego marJd „Jung". 

Oferty do dnia 24 grudnia 1957 roku na
leży składać pod wymienionym adresem dział 
głównego mechanika. Do przetargu mogą 
przystąpić przedsiębiorstwa państwowe, spół
dzielcze jak i osoby prywatne. 
Zakład zastrzega sobie prawo wybo·ru ofe

renta bez ipodanja powl)dów. InfoTmacji l:l

dziel.a dział głównego mechanika. tel. 276-46 
w goo7.inach od 7 do 15. 6757-K 

P.K.S, 
Ekspozytura Osobowa w to•zi 

zawiadamia 
że komunikacja autobusowa na odwoła
nych liniach została wznowiona. 6847-K 

ziomą, tokarza, mechaników maszyn wierz- p R Z E T A R Q 
chowych na maszyny szwaLnicze, mistrza 
warsztatu mechanicznego poswkują Łódzkie 
Zakłady Obuwia w Łodzi, ul. Wólc:iańska 12. Zakłady Mięsne - Przetwórnia w Łodzi 
Reflektuje się na siły wysoko kwalifikowa-, ul. Inżynierska I-3 
ne. War1:1nki rl~cy ~o c.r:nówienia na mi~jscu. ogłaszają PRZETARG na dokonanie kaipital
Zgłoszema przyJmUJe dział kacl:r w godzmach Jtego remontu dżwigu to-warowego o nośności 
od_ 8 do 15. 6820-K 300 kg, 4-przystankowego o napędzie elek-try. 
SPAWACZY ślusar&y, sprzątaczki posziuku. cznym w Oddziale Prod. nr 5 przy ul. Koper
jem,y. Zgłoszenia przyjmuje sekc.ia_ kadr ~a- nik.a 50. Termin rozipoczęcia robót za.kJady u. 
kładów Wytwórczych Prostownikow Rtęo10- stal.ają 111a dzień 2 stycznia 1958 r. 
wyoh w Łodzi, Rudzka 6. 6816-K W przetargu mogą b-r.ać udział przedsiębior-

DWOCH pracowników umysłowych z ukoń. 
czonym wyższym wyiltsztakeniem eko·nomi
cznym lub ukończonym Technikum Han
dlowym - zatrudnią natychmias•t za.kłady 
Mięsne - Przetwórnia. Warunki do omówie
nia w dziale organizacji zatrudnieni.a i pla:cy 
zakładów Łódź, ul. Inżyni·erska 1-3. 6884-K 

4 DOZORCÓW do p'lnowanla obiektów za
trudni Łódzkie przędsiębill1'Stwo Elektryfika
cji Rolnictwa. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
sekcja personalna Łódź-Żabieniec, ul. Gru
dziądzka 5, w godz. od 8 do 14. 6881-K 

UWAGA! UWAGl! 

,,URSOL'' 
barwnik do futer i skór, czerwony i brą
zowy wysokiej jako,ści, pochodzenia za.gra

nicznego do nabycia w sJde1Pie 

PSS-Artykuły Przemysłowe w Łodzi 
ul. Narutowicza 24 tel. 25 9-92 

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, 
r,rzy czym zakłady zastrzegają sobie wybór 
o-fe.ren ta. 

Zgłoszenia należy !kierować pod wyżej wy. 
mienionym adresem w ciągu 5 dni · od dnia 
wydrukowani.a niniejszego ogłoszenia. 

Informacji udziela dział głównego mecha-
nika, tel. 382-23. · 6883-K 

DOROCZNA 
REIESTRACJA RZEMIOSŁA 
od dnia 2-31 stycznia 

1968 r. 
z.godnie z rozporząd~eniem Rady Min~

strów z dnia 29. ·VII. 1950 r . w OJ{Jresie od 
2 - 31 stycznia 1953 r. od/bywać się bę

dzie w cechach doroczna rejestracja za
kładów rzemieślnkzych. 
Obowiązkowi T€jestr.acji pcdlegają wszy

stkie za1kł.ady rzemieślnicze czynne w 1957 
roku i nadal czynne w 1958 rokIU oraz za
kł.ady, które zlikwidowały się w ciągu IV 
kwartału 1957 rnlm. 

Zakl.ady rzemieślnicz.e nowo.powstałe w 
1958 roku podlegają równiet rejestracji. 

Z oka.z.il na.dchodzącycb SWIĄT I NOWE
GO ROKU 1958 RADZIE, ZARZĄDOWI I 

PRACOWNIKOM WOJEWÓDZKIEGO 
ZWIĄZKU SPOŁDZIELNI INWALIDOW 

w ŁODZI 

szczęścia osobistego i wszelkiej pomyśl

ności życzą 

RADA NADZORCZA,ZARZĄDiZAŁOGA 

Spółdzielni Inwalidów im. JAROSŁAWA 
DĄBROWSKIEGO W PABIANICACH, 

ul. Konstantynowska 17. 

KONKURS 
Instytut Jedwabiu Natura!nego w Milanówku 

ul. Skargi H 
OGŁASZA l{ONKURS 

na stanowisko kierownika samodzielnego 
Doświadczalnego Za:kładu P.rzędzalnicf:wa 
w Łodzi. Wymagamia: 

1. ukończone studia wyższe ze specjaliza
cją przędzalnictwa wełny, 

2. 5-leńnia praktyka w przędzalnictwie weł
ny czesankowej. 

Oferty wraz z załącznikami: życiorysem, 
odpisem dyplomów, zaświadczeniami z do
tychczasowych miejsc pracy należy nadsyłać 
w terminie do dnia 10 styczni.a 1958 roku do 
Instytutu Jedwabiu Naturalnego w Milanów
ku. Uposażenie od 3.200 do 3.600 zł. 
,,.,... .......... '"~...._..,._."Ot-"""' ............. '911o.~~~ - -~ -· - „ 

c OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
I NIERUGHOMOSGI I I PR'~ 

PILNIE poozukujemy PO~OC d~mowa na .sta 
domku .i€dnorodzinnego le do poltorar.ocznego 
3--4-izł>owego moiliwie z dziecka (w domu . leka
wvg·od.ami z wolnym mie rza) poitrzebna, Piramo
szkaniem w cenie do wicza 4. m. 4 
30-0-40-0 tysięcy zlotych. r--------
Poszukujemy parcel bu- I NAUKA I 
dowla:nych w okolicy Ra 
<logo.szcza. Julianowie i 
Radiootacji. Biuro Po- ---~----
Śi'ednictwa KU!lil.a~S.pr;z.e 
daży Nieruohomości Spół 
dziioeirni „Czysto·ść" . . Piotr 
kowska 39. telefon 377-51 
godziny 8-20 6813 k 

KURSY dziewiarstwa 
ma&ynowego prowadzi 
TKWP. Zapisy Zerom
sk.iego 115 pokój 2-0 go
dz.in~__J--1? __ 6566 _.!_{ 

„ 

I 

Dnia 20 gl'Udnia 1957 r. zmarł nasz 
nieodżałowany kolega 

mgr inż. elektr. „ 

MARIAN KRUAZYR 
kierownik pracowni Wojewódzkiego 

Biura. Projektów w Łodzi. 

W Zmar!ym tracimy sumiennego i 
dbającego o dobro zakładu pracow- , 
nika 

DYREKCJA, RADA ZAICŁADOWA, 
i WSPÓŁPRACOWNICY. 

-- --
W dniu 20 g~udnia 1957 roku po dłu

gich i ciężkich cierpieniach zmarł, prze
żywszy lat 73 

S. t P. 

Stanisław Dołoszyński 
mistrz malarski. 

Pogrzeb odbędzie się 22 grudnia br. 
o godz. 14 z kaplicy na Starym Cmen
tarzu przy ul. Ogrodowej - o czym I 
zawiadamia pogrążona w głębokim 
żalu 

RODZINA. 

w 

„„ ... „mm.-.-.............. „„~ 
Dnia 19 grudnia 1957 roku 7.marla 

po długich i bardzo ciężkich cierpie
niach opatrzona św. sakramentami na
sza najukochańsza matka, siostra i bra
towa 

S. t P. 

Julia Helena Kulpińska 
s domu Lissner 

Za duszę Zmarłej odprawione zostanie 
nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Krzyża przy ul. Sienkiewicza w dniu 
2I grudnia br. o godz. 10. Pogrzeb od
będzie się dnia 22 grudnia br. o godz. 
15 z kaplicy cmentarnej na Starym 
Cmentarzu katolickim przy ul. Ogro
dowej. 

O smutnym tym obrządku zawiada
miają krewnych i 1najomych pugrąże· 
ni w głębokim smutku 

CORKA, SYN, SYNOWA i RODZINA. 

KURSY samochodowe URZĄDZENIE stolarni j 
I KUPNO I amatorskie i zawooowe mech.anicz:ne.i sprz<::.aam. no·z·u.E 

~at. II i III TK'Vl/P. Za· Tel. 388-09 20780 g 1: 

M„0_1,-0-CY-KL----„-Ja-w-'a;' ~is Tuwima 
15

· 64ł~· ' LOKALE I WSPOLNIKA do tak· 
250 n•owy - kupię. Tel. KURS księgowOOci - . sówki „Meroede.s" z tak 
329--01 od godz. 8 do 17 TKWP. Zaipisy sekreta- s.omierzem „Argo" l>O"' 

ria.t szkoły. Piotrkow- POKOJ z ~u.chnią na .szukuJę. Trębacka 92a, 

~ 
ska 115. .i:codz. 8-15. parter.le, częsciowe wy- Cho.iny 20917 g 

OAZ
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r
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68
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1
; gody na PiO<trkow.skieJ 

oo- ' przy Jaracza. n.ada.iace PROFESOROWI dr Jó-
' się na war.sztat nemie- z.efowi Sieroszewskiemu, 

I LEKARSKIE J ślniczy zamienię na rów adiunktowi Prackiemu, 
MASZYNĘ do szycia norze<ll!le, slon€CZille. O- dr Januszowi Kicińskie-
„Sin.g€a:"' Cyk-Cak oraz fcrty do Biura Oglo.s.mń mu, dr StanllsJ.awQWJi. 
„Sdnigoer" ga·binetową - - Piotrkowska 96 p·od - Oko. Riostrom i całemu 
l!fPrziedam. Armii Cz.erwo Dr NITECKI SJ>eCjall- „'2JJ7'l:1" 2072'7 g p.enwnelowi Szpitala Kli 
ne.1 31--14 21181 g sta skórne, weneryczne, POKOJ w śródmieściu ni.cznego nr 2 Akademii 
MASZYNY: kuśnlenską moc:z.oplc:i.owe 1&-18 - zamienię na pokój z Medyc:z.ne.i za prz,epro
markli „Sukces" oraz le- Nawrot 32 kuchnia lub pokój. wadzoną operację oraz 
'roramienną sprzedam. 0r-i\fARKIEWlCZ spe· względnie kupię mle.sz- troskliwa opiekę wYTa
Wr.z.e&nieńska 34--2 cjalista chorób skór· kanie nie J)Od!egające ża &erdeczne podzięko
ELEKTROKARDio--- nych, wenerycznych, rno k1!17aterun.kowi.. Of.erty wanie Fryderyka G:inis-
GRAF nowy sprzedam. cwplciowych Piotrkow- Biuro Ogl0&i&n, Piotr- bertiowa. Warszawa 
Oferty B;uro O«łos.2ień, sk~ 109-il · 20098 g kowska 96 pod .. 20701" 0 • " a Dr Henrykowi SAD• W• 
Piotrkowska 96 pod - DZWO:LQ PIĘC RAZY POKOJ. .z ku,<:hnia SK.IEMU, ordynatwowi 
„2-0728" 20728 g PIĘĆ (tel. 555-55) Na- ewent. ~ duzy pokoJ. me Odd2:. Miejskiego S21Pita 
Ml\SZYNĘ „SinJ?"er" - gla Pomoc Lekarzy przy uodlega1ąoe kwaterun- la im. z. Radlińsk1iego 
sprz.edam. GlóWilla 62 śle Ci natycruruast do ko~ kupię lub c·c;~eku w Łodzi, .za szczęśliwie 
pierw.sza klatka na pra- domu odpowiedniego ie m~y~h prooozvc.ii. - dokonaną operację i o
wo, III pięit.ro, m. 60 .speeiali.stę. Czynna ca- L_ud1!171smk, Ruda Pa- piekę oo operacji, jak 
SAMOCHOD-000-bowy ła dobe. 19924 g bi.arucka.? ul. Pr.zewog; również pozos·talemu per 
markl „Adler Junior" z Dr WOYNO sp.eeialista ma 14--~. godz. lS--.: •. ~ s-0«1.elowi lekarskiemu o-
zapasowymi cz,ęściami skórne. weneryczne, z.a- POKOIKU . .samodzhel.n~ raz pielęgniarkom i od-
na chcdzie sprz,ed,am burzenia płciowe. Nowot go poszukuie. Warunki działowym za opiekę po 
niedrogo. Lódź. ul. Sip0- ki. 7 front 11-13. 17-19 do omówlema. Oferity operacji. ta drogą skl:a
łeczna 5 (Choill'lY za to- PJĘC TROJEK tel. 333_33 s.J<:ła<lać Biuro OglosZ€ń. da pcxfaiękowanie wdz:i.ę 
rem) Stani&law GO\!'ą•C.Y PrYwatny Punkt We- P1otrk;c;>wska 96 POd - czny pacjenit: W. Igna
SAMOCHOD ~Oli.!nrpia" wań Lekarzy Sp...<>cjali- ··21129 . 211:ie g czak 21113 
górna oraz maszynę dzie stów załatwia wizyty STUD_F.NTKA. p:iłme po- POSIADAM 20 klatek i 
wiarską 9X80 cm kom- domowe całą dobę m:uku.ie POko.1u. Oferty teren oimx:l.zon,y bbhsko 
pletnie wyposażoną _ Biuro O~losreń. Pliotr- Łodzi POOZ!lkuję 
sPrzedam. Lódź, Tuszyń- I ZGUBY I kow..'>ka 96 i:>o<l „21148" wapólnika z gotówką 
ska 39, parter, m. 3 oo MIESZKANIE wydzielo- lub z li.sami. Możliwość 
godz. 9 20699 g ne z kwaterunku 3-4- hooowan<ia zwierząt fu-
OBLOQI ~ fol'!llir do POkojowe kupię albo za terkowo-woonych (mię-
mebli wł.alSille.I produk- SZULIŃSKI Edward - mienie 1 POkój z kuch- w zapewnione). Oferty 
qji lub z surowca po- zam. L6iclź, ul. Soonowa nią w śródmieściu na składać Biuro Ogłoozeń, 
w:iJe.rwn.e"" ko u· 15 b" 1 ·t k , 3-4-POkoiowe. Warunki Piotrkowska 96 ood ....., 

„~ wy n .ie- · · zgu 11 eg1 · .sz o,na do omówienia. Oferty pi 
my - swze<la.1emy. - PISAREK Józ,ef zam. „21-089" 21089 ~ 
Iren.ft Ko6!m&hs.ka 1 Ska Kobyłki GRN W<Y.miki, semne Biuro Ogłosz.eń 
Lódź, Wo.iska Polski.ego oow. Piotrków Tryb. 21~ Piotrkowska 96 r>o<l -
188 (Dzieln1ca Doły) bił prawo jazdy oiągni- .. 20861" 20861 g 
PRACOWNIA poleca kowei i we.iścciówke 2 PO.K!OJE. kuchnia i 
ka.p,oo, 7.imowe -. no-. AGACKI zb; .~;ew ul. pokói. kuch.n.la (bloki) 

1 k nk • ._.~ zamienię na nowoez.esne 

KRA WIEC przyjmuje po 
prawki. reperacje, Piotr 
kowska 19, poprz.ecz.na 
oficv:na parter, Wojcie
ch~~~ 1~ 

wosc,--: a .'a za <;><P1a 1• Karolewska 17 zgubił 3 pokoje, kuchnia, hol, 
Za:inowierua. Wieckow- indeks nr 2882 służbowy, ws:zystkie wv l PARYZANK.A artysty~ 
skie,go, 44 20653 ~ DNIA 7.VII. 1957 r. l!OdY. centrum. Tel. na oerowrua naprawia. 
SAMOOHóD ,M<J•>.Jc;.vicz zauł>iłem le,giit . .służbo- aoo-98 20850 " !Zarderobę bez śliidu ..... 
"""rz.Pdam ul 1 u.Ja 94 "' "' Wieckowskiego 6-5. tel • 
. ~... -. . . ...... wą i 'Pr7.Je.'Pll.Stkę na te- MIE~iZKA"T'I;'<' n1'A P""le 
,roara.z 21095 g ren bazy PRC i p Szcre ,,...,. "' vu 251-73 20050 g 
SAMOCHOD osobowo- c'in na naziwisko Grz.e- gające kwaterunkowi ku 

Pię. Pośrednicy pożada-
ba.gażowy „M.ernedes" IZOII'Z Z.amoi~ki, l.ódź. ni. Oferty skł.a•clać Biu-
V 170 fur.gon p.o ka1pita.1- Ka1spTzaka 48 ro 02łoszeń, p:olTkow-
nym re.m<l'llCti.~ srprziedam ZGUBIONO w ldp.c:u ska 96 pod „20908" 
And.raeJ Kome0zny, Po- aparat fot<l•ITT"af·i·czny „Elr PO•KÓJ --z-W,.e:Od.ami, 
~nan. Bydgoska 5. m. 6 eona Ze<iss Ikon" 6X9 I piętr.o na Ju.li.alllOw:ie 
BAGAŻÓWKĘ w do- nr 193559. Wiadomość z.amien:ię na ookói z ku
brym stal!li<e. za.paisowy Nawn>t 7, Nowop.ol1ski. chnrlą wz.e:ledniie dwa 
motor i części sprzie- Nagroda. zWTot ceny noko.fe z kuchnią. Koisz-
d.am. Wi1ocentego Pola ku,pn1a 21105 .t\ tv remontu zwrócę. 0-

AMORTYZATORY sa
mochodowe różnych ty
pów naprawia warsztat 
spec.iali.stvczny War
szawa. ul. Kepna 8 (róg 
ul. Targowej) 20717 g 
DYSKRETNIE-fuiarzy 
małźeńl!ltw.a :Biuro Ma
trym-0nialn•e Toruń skrvt 
ka Hl3. Na oóipowiedź 
zalaczvć 2 zł 20943 _g__(żab:eniec) RANISZEWSKI Ro".b.ert-. ferty Biuro Ogl•OS'lleń. 

KUOHElN.KA gawwa z Narutowicza 67 zgubil Pioitrkowska 96 l)Od -
piecykiem do s'):>r7.ieda- legit. szko!l.na „'--0995" 20005 g Z KWIACIARJ{AJUI -
nia. 'Ziriie.mka 54. m. 7 PIBS-boki9 żó!ty :nakra- IINŻY:NIER, kawale'!' do (kwiaty sztuczne) m1wią 
SKUTER .. Lambretta" Diany zaghnąl. Odprowa brae sytuowany pos.zu- że współprace. Wymaga 
sprz;edam. Ul. Prz.emy- dzić za wyinagrodzeniem kuje pokoju subloka1or nia: wysokie kwalifika-
słowa 23, Tyniorek Łódź. Mllzysińska 64. J<'kiego ewentualnie noc c.ie i b. etaranne wvko-

- nawstwo. Praca chaluo-
STOL, kreden~ orziech. Krze517.ew~ki ·- 2.P~ logu. l,.askawe 7.\!lo:sz.e- nicza .<:tala lub dorvw-
lóżka z materacam~. pia MONETA Wacłarwa - nia Si;-ni:i „Uniwer- <"za. Ofertv pro<>u- ..,kłil
nino. stoliki i inne me- Lódf. Wr1-eśnień.~ka 35 .sum". Al. Ko<kiuszki 11 dać w Biurz,e Olllo·~ziei1, 
hle sprzeQ.am, Pólm{lma zgubiła legityma•c'i<'! zw. t""l. ?.72-39 godz. o<l a Picitrk<)ws.ka 96 pod _ 
31, m. 31 20862. g zawodowych nr .18081 oo 16 21058 g „21160" 211~ 
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Już wkrótcel Trochę szczęścia i dobra obrona Zdyskwalifikować dożywotnio! 
d d ł • ł • p I k / Zarząd PZB na os"tatnim Bywa· t.aik nieraz, że zws-z a ecy OWa y O zwyc1ęs Wie O O OW ~·ooie<lzeniu wec.vdow.łt uka cięskich .zawodni1~ó':"· wtym 

rać Eugeniusza Skonieczni'!- i bokserow, nosi S1ę na rę-p O L S K A N R F 4 • 2 go i Karol.a Snowaokieip za 'kach. Tym razem sytuacja 
Ili rie·Ą·ywiązanie ~ię z •>l.ovmiz była nieco inna. Zawodnicy 

ków członków kierc1w11ictwa musieli na rękach wynos:~ 
(brak opieki nad za«vodnika bynajmniej nie zwycięokich 
mi) w drodze po.vrotne1 z dzi,ałaczy. 

~ <?12 Q 111{f][JjjtJf1J[l]dfll!jJa1J Międzypaństwowe spotkanie •&K.$ ~ 1Polska - NRF w hokeju na lo-
~- li Idzie odbyte wczoraj w War.;za-.„ • ' li I wie s.talo pod znakiem walki o.„ -------------··i paszporty na wyjazx:I do Oslo. 

Co prawda Niemcy nie przy-

Buda.pesztu, z meczu z Wę. ~i]::irf'IWa Jednaki jest tak 
g.rami. Ki-e1rown; ·., ek~pecty- wstrętna, że do żartów raczej 
cji - Skonieczny - oprócz się nie nada.ie. Czyż można 
napomnienia został zrlJQty ze mieć pretensje do zawcdni
st.~lnowi1sk.a przetw1JdniczacP.„ ków, młodych chłopców, że 
go komisji dyscypl'!"c:mej piją wódkę, kiedy na ich o-

' 

Uproszczenie 

Mu~ z meCrLetu jerozolimskiego, zmęerony wielo
kr-0-tnym wchcdzen.iem na schody wi·odące do minaretu, 
poslanowil ulah~ić S·()bie życie. Zail!lstalował on na s"Zczy
cie minaretu głośniki, które transmitują jego we'L'Wanie 
do modłów na całe miasto, pc·d(l'Z,a,S gdy <>n sam pooo
staje na dole. Niektórzy 'Zl-ośliwi twierdzą w związku 
z tym, że niedługo mue71Li.n założy magnetofon u siebie 
w domu, co por1:woli mu nadawać mcdlitwy, nie ruszając 
się z łóżka. 

Co to jest żona ? 
Radzieccy goście przywieźli do Warszawy jeden z ostat

nich moskiewskich dowcipów. „Co to Jest żona'/ To „~a· 

telita", a w środku - pies". Podobno moskiewskie zo
ny, gdy przy nich opowiada się ten dowcip, mają gotv
wą ripostę: „Ale pies - to najwierniejszy przyjaciel". 

„M-62" osiągnie 110 km na godzinę 
Najnowszą n<>wi·nką techniczną radzieckiego przemy

i<u motoryzacyjnego jest motocykl ,,M-62''. Ma.szyna wy
po.sawna w ntcrotaktowy sili1ik <> m<>cy 28 KM csiąga 

573bkość 110 km i:ia &"adz. (() 

Minou Drouet 

Sławna mała (><>et.ka francuska Minou Dr<>uet wystąpi 
w filmie. Ot<> jedJia ze scen filmu. Małym partnerem 

poetki jesl Yvcs-i\'iarie Mauvin. 

Skromność Einsteina 
~wfat<>wej sławy ucz.o.ny Albert Einstein był człowie

kiem niezwykle skromnym. „Doprawdy, nie wiem jak to 
się dzieje - 1><>wiedz.iał kiedyś - że napisawszy kHka 
r&zpraw, lttóre tylko nieliczru na całym świecie mo.gą 
ocenić, stałem się taki sławny". Ludzie wystawiali nie
kiedy s!awę Einstr,in.a na próby. 

Pewnego razu dwaj ameryka;iscy sLUdenci zał·l>'ŻYłi się 
l wyio;t.orowałi d<> Einsteina list, za.adrerowany w nastę

pujący sposób: „Profeoor Albert Einstein, Eu1·-0pa". List 
doszedł w ncrmalnym czasie. „Jak dobrze funkcjonuje 
P<J"czta" - stwierdizil z p~tota Ein.ste:in. 

Uśmiechni1 się 

.....,_.,...., ............................... ..., 

.. '' ~~ 
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Pomysłowy dentysta. Jak zwykle, przy za.ku· 
pach świątecza,ych Karol 
znów się gdzieś zawie-

ruszył. 

li 

Gósztyla i Ró
żański trenują, 
przed meczem 
z reprezentacją 

NRF'. 

• 
wiązywali zbyt · wielkiej wag.i 
do porażek jakich doznali w 
Moskwie. jednak po przyj.eździe 
d<> Warszawy oświadczyli o•twar 
cie, . że jeśli przegrają z Polską 
to nie mają czego szukać na 
mistrwstwach świata. 

Doznali po·rażki, pyt<lnie tylko 
czy zas~użonej . O końcowym wy 
niku spotkania zadecydowała 
pierv= tercja, podczas gdy w 
CJostat:niej tercji n.as.zą. drużyna 
niewiele miala do powiedzienia. 
Bnmila się rozp.~·czliwie niemal 
caly czas zamknięta na swojej 
terX:ji. Poczatkowo Polacy g:rnli 
znaczni-e lepiej. niż na turnieju 
„barburkowym". a nastęon i.e w 
spotkaniu z Torpedo (Gorlcij) 
czym sprawili milą niesnod.zian
kę. Ruszyli z miej.~ca do gwal
towne·go natarci.a w'eńcząc uzy

\ .,;kaną T>rz?.wagę celnymi strz.a-
1ami <' ·~danymi orzez Pawelczy
~a w ~ min i Kurka w 13 min. 
" ry. W . tAn ,<.o•os.ób zdc·bvte hr.om 
1,; o-rw.o~<lz'lv zwyoiPst\vo Pola
~~Ó\'J'. gdvż na~~.tpryn~ t€t:"'ie nr7 v
:iic,<:ły przPciwnikom już tylko 
:io i.~.(1n.Pi bramce. 
Początkowe niepowodzenie nie 

załamało Niemców. W II tercji 
wykorz:vstali pr:<1€wagę liczebną 
i zd<"1byli bramkę przez Egeb'!ue
re. Krążek' odbił s!ę o kij Cbo
da kowslciego dezorientując bram 
karza Fabisza. Polacy zrewan
żowali się przez Gcsztyłę, który 
wykorzvstal moment zamiesza
'.1!.a pod bramką niemiecką. 
Ostatnią tercię Polacy znów 

roo:;wcz~li gwałtownym atakiem 
i Paw<?!czyk oopra.wił wynik do 
4:1. Od tej ch1v:iJi aż do kofa~a 
''1•2czu nk~ mieliśmy już wiele 
do powiedzenia.. Broniliśmy ~.ię 
t•,lko rozoaczli,~e. lecz mim') to 
Trautwein zd·olał zmniejszyć roz 
miary porażki swej drużyny do 

2:4. Mecz nie wywolal w s.tojlcy 
większego zainteretx>wan.ia i na 
Torkacie z,gromadzilo się około 
4 tys .widzów. 

ZAKOPANE. - W drugim 
dniu zawodów na•rcia.!'sk°ich 
rozegr.31no slalom mt:żczyzn i 
kob'et. W slalomie mesk:im 
oierwsze miei.~cę zaiął P~ka
ia w czasie ·83.~ sek. przed 
Czarn;akiem i CLaptR:ltiem. a 
w shlomie ko.b'et zwyciężyła 
Damiel w cz.a.sie 77.01 .sek. 
prze:\ Kowals'''ą i 16-letn~ą 
Brntkiewicz. W treni:ngowych 
s1kokaoh (nie punktowPn:V"h) 
naidluż.sze ,o;kok; oddali Wi
che:-ek i Wieczorek. 

WARSZAW A. Lewan-
dowskl ni e będzie już g~ał 
·w warszqw:o,kiej Gwardii, ..gdyż 
WGiD PZPN . r<:i.O:atrują::: jego 
sprawę ewentualne!(o i;!OZOOta
nia w Gward:ii orzekł, że po 
za.koń1'zeniu s.!użby woj.sko
wej Lewa1T1dowski jest juz 
za1wodnikiem Calisii, w kt6rej 
gTal poprzednio. 

ADELAJDA. - Hoad zre· 
wanżowal się Roosevelowi za 
dotychczasowe po:-ażki. Wy· 
&tępują-0 w Au.~.tralii w tak 
zwa'!lym „cyrku" Kramera 
Hoa<l pokonał Roosevela 7:5, I 
7:5, . 

P.ZB i przez rok n1P b~dzie czach kierownky, dizia:łacze 
wysyłany za granicę. Ri .• 1go. w wieku, bądź co bądź, doj-
WY Snowacki otrzymał ror.z- rzałym, pi'ją do niepirzytoo, 
ną dyskwalifikację jako . .;ę- mności? 
dz;a oraz został ods·unięty od Zui:-ełnie osobna sprawa to 
wyjazdów za gran:cę na dwa niP.zrozumiała łagodność san 
lata. kcji zarządu PZB. Jak to? 

Tyle opinia publiczna do- To zawodników za .piiaństwo 
wiedzieć s'ę może z komu- czy awantury dyskwalifikuje 
n ikatu PZB. Ale co wł.aści- się na dłuższy okres cz?su, 
wie kryje się za sformuło. niekiedy d:::>żywotniv, i> ich 
waniami o niewywiązywa- kierowników i „opie':n 116,.v", 
niu się z obowiązków kiera- którzy dają tak ka tas i rnfal
wnict\''a i breku opieki nad ny przykład, karze s·ę tak 
zawodnikami? łagodnie? N.a przykłed p. 

Naturaln!e wódka. Skonieczny, dotychczas prze 
wodniczący (o ironio!) komi

Nie byliśmy w pociągu, któ sji dyscyplina1mei PZB, za 
rym wracała ekspedycja p'ę rok będzie mógł znów jeź
ściarzy z Budap<:1Sztu do War dzić 7, ramienia PZB za gra
szawy. Możemy jednak stwler nicę, być „otpiekunem" i kie
dzić w jakim stanie iprzyje. rownikiem, być „wychowaw. 
chało szano·wne kierownic- ca"! Można sobi'e ł.atwo wy
two do Warszawy. Otóż wy- obrazió, j.alkim autoQ·y•etem 
mienieni w komu.ni.kac!E> dzia wśród pięściarzy ciesz.yć się 
łacze, gdy pociąg wjeżdżał na będą oba i ci panowie„. 
peron warsz.awskiego fiwor. Za taką obrzydliwość (bo 
ca, byli ta.k pi,jani, że ru- trudno znaleźć inne okreś'e
szyć się dosłownie sami n'e nie) ludzie ci pow;nni zcsta~ 
mogli. Drog:;.sz na przykład dożywotnio zdyskw.::il if' ko wa 
wyskoc.zył na peron i zawo- ni, z n.zciagnięciem tej dys 
lał do swych kolegów: „Wy kwal ifikacji na wszystk:e 
nieście te świnie". No i ko. dyscypliny spodu. 
ledzy wynosili„. („Sztandar Młodych"), 

~~~~~~~~~-

Pięciu najlepszych w ocenie 
kapitana związkowego PZB 

Doroc.znym zwyczajem, ka• 
pita1n ziwiązkowy PZB - Cen
drows>ki ustalil listę 5 naj
lepszych bokserów w każdej 
wadze. 

Wag.a musza: 1) Kukier; .2) 
Mielcza,rek, 3) lt1>ma.niSJ:yn, 
4) Justka. 5) Rzeźnikicwfooz. 

Waga k<t.gucia: I) Zawadzk.i. 
2) Sie1ciza.k, 3) Kowalski. 4) 
Woźniak, 5) Wala. 

Waira piór·k<>wa: l) Adamski, 
2) Bocza.11S1ki, 3) Rc'llpierski, 
4) Nowa.c;iyk, 5) l{amiń..'i1ki. 

Wa.ga .lekka: 1) Paździor, 2) 
Niedźwiecki. 3) Walczak, 4) 
Hebda, 5) Mocek. 

Waga łekkopólśrednia: 1) 
'W·ajcie-0howski Il, 2) Milew
ski, 3) So·bo.Iewsk:f, 4l Józef 
Piński, 5) Ko,szałkowski. 

Waga pólśrednlia: 1) Dro
gosz, 2) Nowakowski, 3) Le• 
wati-llowski, 4) Rusin, 5) Kieś. 

Waga lekkośre<lni.a: 1) Wa
]a.sek, 2) Luka.siewie-z, 3) Oza
jęck1. 4) Barto()ISiewicz, 5l 
Ulmer ..• „· . 

Waga srednia: 1) Picl'l"Lykow 
skJ, 2) S:eyma111r.alk. 3) Planut!s, 
4) P0olleks I, 5) 8&WS2)'C. 

Wa1?a. pólcię-ż,ka: 1) Piórkow 
skii, 2) Wojc.ieoh~ld, 3) Kliś, 
4) Biel II. 5) Ma.jchrza.k. 

Waga ci.ę:ilka: 1) Grzelak, 
2) Branicki, 3) Gugniewicz, ł» 
Ję·rlrzejewski, 5) Wituehowskł. 

Tak więc tylko dwóch pięś
ciarzy łódzkich Rozpierski i 
Piórokowski, z'!lalleźli w oczach 
kpt. PZB uznainie. 

,------------------,---------(7_8_)"'-----------------------------' 
ł - Przez Rimini., Bol=ię, Mediolan. 

l'J.tlllł~ MT Mmiłfl& - A p-01tern? "T"-"" - Po0tem przez Francję, alibo przez Austrię i Coochy do do-
mu. Lec-z naj,pierw do A.n.oony. Być ma.że, siostra Jo!<lJ!l;ta lub . Mani doktor Wojtyl:to umożliwią nam wyjazd po11.sikim .,jeep.em". By
li.byśmy w -ciągu dwóch dni w Como. Albo też pojedziemy 

l ,autOl.'ilto1pem", jak już W\Slpomniałem. · z $ S.e11pentyna wiodąc.a na San . Sebastiano roz,dwaja!a sie w po-

- \ lcr 'UWr ~ Iowie. stok~. Szer.s~ odnoga ~1odła .na sz~yt, ~ęż.sza omijała JZOI 
wiellcim połko1em i drohnym1, faluiącym1 wzniesieniami wiodła 
wygodniej do A111iCony. Kuźma i S~a.s:rek patirzyli, jak tamta 
gromada m-0tllt€s1curowsk:i-ch pątnikow zatrzymała się na roz
drożu, jak teraz patrzy za siebie, jak się ożywi.a. Wszyscy 

- Krzywonoo je podpalił, gdy wszyscy wys:IJ!i z zamku? 
- Chyba tak. 
- Czemu nikt nie wrócił, żeby bronić? 
- Nie wiem! - odp.ar! zasępi=y Kuźma, bo nie umiał od-

powiedzieć, podobnie, ja.k nie umiał od.powiedzieć, dlaczego po
wie.sił się Golębiarz i dla.cz,ego Krzywonoo rostal opętany prag
nieniem podip.ałenia miasteczka. 

- Opętany? - zdziwił się Staszek, za.;,koczony owym okre
śleniem. 

- To równa się opętaniu. 
- Co równa się opętaniu? . . 

- No, wszystko. To. oo wynieśliśmy z obozu, oo skrzywiło 
ł naszą psychikę, zatruło nasze serc.a, wyważyło :nas z kolein, 
ł Lekarz nazwałby to urazem psychicznym lub kom1P'leksem, 
~ Mniej.s.za o nazwę. I dlatego pierwszy wys.Z€::ltem z M0>nte Si

curo, by tamci poszli za moim przykładem. W prz.eciwnym ra
zie, gdyby!lm:v tam nad.al tkwili, popadlibyśmy w oblęd. 

- W obłed? 
- Samobój.sitwo Gołębiarza i z,emsta KrzywonOISa, to obłęd, 

Za.milkli. Drobny wiatr szu.miał w koronie ż.ebraczej pinii .. 
Kamraci p1CJodehodzili oo'l'az b!i.żej. Szli z wysiłkiem po s.trornej 
&el"pentynie. Miast.eczko Monte Sicuro wciąż jesz::ze paliło się, 
lecz widać było, że pCJożar n~e ma c7,ego trawić. Chyba te drew
niane wiqźby, ka1€111ice, mel:).le w domach. Poza tym wszy.">bko 
tam &klecone z kamie.n.i. Dym słabnął i wzdnial w 15.lońcu. Kuź
ma z ulgą stwierdził, że poi'..ar wyga.sa, że ograniczył &i-ę tylko 
do i·e·::l:ned uliczki, do osławionej via Babbuino. Inne cztery 
ocaleją. 

- Zejdziemy w dolinę do Anoonw. W Anoonie pójd:ziem;y na 
grób Fiammetty. Pójdziesz? 

- Pójdę! - zgodził się Staszek. 
- A potem ruszymy „aut.ostopami.", Dotrzemy do Como. Ma-

rny daleką drogę. 

wskaz.ują na Monte Skuro i coś krzycza. Kuźma teraz doioiero 
sposk~gł,. że pożar. ogarnia zamek. Z okien wywala się dym, 
Palt .s1ę pierwsze piętro. A na szczycie basz.ty. raz po raz gi
nące.] w dY'!Il1e, stoi ktoś i patrzy. To KrZJW10noo! 
~udzie na. d.rodz,e wciąż krzyczą i machają rek.ami. Wida~ 

kłocą s1~, .~·P1eraja wrzal5kliwie, naradzają swal'liwie. Do Kuźmy 
do~hodz1 1oh zbełtany belkot. Teraz kilku z nich zawr"1ca na 
wez~za d.ro:ię. Re.~:zta waha się przez chwi~ę, potem :idzie za 
rum1. W tyle wlecze s.ię czolg. · 

- Idą, a zamek plonie! - zauważył Stasrek. 
.- Płoni€! - pr.zyi!wiadczył sookojm.ie Kuźma. - Niech p;io

!l'lle. Je.steśmy l"oami. Oni nas widzieli, lecz postam.owili pójść inną 
droga. Dalszą, lecz wygodniejszą. 

- To my pójdziemy swoją drogą. Trudniejszą, lecz krótszą! 
- Słusznie. 
Wstali .siood pm11, popatrzyli ostatnJ raz na Monte SiCU!!"o. 
- A z.~mek płornie.„ - rz.eikł znowu StasZ€'k jakby do siebie .. 
Pa.trZY!t t·eraz cł>aj. jak nołorn:ienie wyw.alaią się już z ckien, 

jak klP.bt s:1ę czarnv dym, j.aik hmrl:en czl<Jl\v:iek na ba.szcie wciąż 
.%oi. Kuźma pomyślał. że 5q}ala się w nim w.s;zystko co do
tyohczas bvlo dla ni<~h przekleństwem. Wszvs1tkie ich' w&uom
llli.enia zam.i-eni.ai"l ~ię_ w popiół wraz z tvmi foliałami i ksi3,żka
mi1 pelnvm1 mąd.rosc1. I Wlsipomnienie płonacego 7.ołnierza pod 
Monite Ca.-s.smo, i ws.pomlllioenie oczu Jeti. g.estu Moisikala toną
<5ego. w B.altylrn, śmi-e·rci Ri;Ji.alda. w.0 ,0.omnien ie żony i dziecka 
Lummala i ni'ep'l)trzebnPi śmiercl Maikisty i uśmiech szatana 
z N0<tre Dame. „ Wszy.SI\~. 
Odwrócił si~. od tamtego wi.doiku. Ukzat prned &CJoba słonecz

na doli:nę. D.n·,m.a 1>.nJvw.ała łagodnie aż do rr.·?a. Morze !usz
c~~ło się w słońcu błękit.em i srebrem. Wykw!t<iłv n.a nim. białe 
p10ron::iu~·ze i ga\S'ły. Zrywał „,;ę ·wiatr. Pachniał ~rzwtrzenią, 

- Idzi<?my! - rzekł · do Stas:?Jka. 
I zaczęli schodzić w doli111ę. ___ , ___ ,_.._ __________________ _ 

- Którędy pojedziemy? Koniec· 
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